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AU B0NHEUR DES DAMES

Ponikowski tworst nowy rssd
(Telefonem od naszego korespondenta)

M. Warszawa. Dziś rano przybył prez. !'*<j- 
nikowski do Sejmu j oświadczył marszałko­
wi, że może udzielić dopiero odpowiedzi na 
propozyeyę konwentu seniorów w  sprawia 
utworzenia nowego gabinetu po uprzedni cm 
porozumieniu się z klubami, które poczyniły 
.wczoraj pewne zastrzeżenia.

I  l Iftfti r 8
W  gabinecie marszałka odbył p. Ponikow­

ski konfcrencyę z pos. Skulskim ; Rosśc-icm, 
którzy złożyli w sprawjc swojego wczorajsze- i 
go zastrzeżenia przy glosowaniu kandydatury '■ 
p. Ponikowskiego następujące oświadczenie: ;

„Kluby Narodowego Zjednoczcnia Ludowe- j  

go i Zjednoczenia mieszczańskiego nie łączą ! 
ze sprawą wileńską jakiejkolwiek innej spra­
wy, wypluwającej ze stosunku klubów do ! 
gabinetu. Kluby to (Narodowe ^jednoczenie j 
Ludowe i Zjednoczenie mieszczańskie) rozu- i 
mieją praktyczne załatwienie swego zaslrze- 1 
nin przez porozumienie się pana prezydenta j 
ministrów z delegacją wileńską i uzykanie od : 
niej zgody na podpisanie aktu, albo leż znale- | 
zionie przez pana prezydenta innej kompromi- 1 
sowej formuły, na którąby się z.god/ikt dole- 1 
gacya" wileńska i przyszły rząd. Wyraz „na- j  

tychrniast** rozumieć należy jako konieczność 
nie zaś jako określenie godziny.

Wobec jego oświadczenia p. Ponikowski ; 
udał się do prez.ydyum Rady ministrów, gdzie , 
zdał relacyę z konferencyi członkom gabinetu.

Po konferencyi marszałka z członkami dcle- \ 
gacyi wileńskiej,. przybył powtórnie p. Poni­
kowski do Sejmu, celem zasięgnięcia infor- 1 
niacyi, co do postanowień posłów wileńskich. J

Marszałek zawiadomił premiera, że człon- j  

kiowie „Zespołu'* zgodzili się na podpisanie

aktu złączenia o iledo artykułu 1 1 1 . dodane 
zostaną siewa „zgodnie z wolą ludności, wy­
rażonej w uchwałach sejmu wileńskiego".

W  odpowiedzi na oświadczenie marszałku, 
p. Ponikowski odpowiedział, ie  może się 
zgodzić na podpisanie aktu w brzmieniu 
da w nem wszystkie zaś inne kwesty© mogą 
hyć rozstrzygnięto przez jgjgiuiei Sejmn w
odpowiednich rezńucyach, które będą dla 
rządu obowiązujące.

Wówczas marszałek Trąmpczyński zapytał 
Ponikowskiego, czy przyj mń je misyę utwo­

rzenia nowego gabinetu. dodając, ̂ .e jego zda­
niem propozycja doły■ cli czasowego premiera 
rozwiązaniu sprawy wjileńskiej jest jedynem 
możiiwem wy jściem z obecnej sytuacyi. 

Ponikowski oświadc/yi, że 
prajjmuje zaszczytną mis.Vę utworzenia 

nowego gabinetu, 
kategorycznie jednak obstawać będzie pj*zy 
poprzednim projekcie rządu.

Na lem zakończyła sio konfcrencyn marszał­
ka z premierem. O . godzinie H wieczór udał 
się marszałek do Belwederu, gdzie ośwńadczył 
Naczelnikowi państwa, że wolą większości 
Se i mu jest p: wierzenie misy i utworzenia no­
wego gabinetu ;>. Ponikowskiemu.

O godzinie 9 i pół szef kancelaryi cywilnej 
Naczelnika państwu dr Par przybył do p. Po­
nikowskiego, wręczając mu następujące !>i-, 
smo:

Do Pana Antoniego Ponikowskiego w  War­
szawie ! Rit!**' v

W porozumieniu z i t jM s a  cęta woda wezyra 
sv osobie jćgo  m am elk a  poręczam Panu 
rj.śsyę utworzenia nowego gabinetu.

Warszawa. Belweder dnia 8 marca 1932.
Naczelnik Państwa (— )  Józef Piłsudski.

Zmiany w dotychczasowym składzie rządu
Ministrowie M ichalsk i, Skirmuni i Downarowicz nie powrócą do swych tek.

M j jWarszawa. Jak się dowiaduje W asz  
korespondent, premier Ponikowski przystąpi 
jeszcze dziś w  nocy do ułożćnia listy nowego 
gabinetu i o ile nie zajdą nieprzewidziane kom 
piłikacsye jw drągu jutrzejszego dnia zostanie 
Utworzony nowy gabinet..

Jak słychać, zajdą dość znaczne zmranyj 
*  nowym składzie rządu, Ogólnie panąje prze

konanie, że dotychczasowi posiadacze trzech 
naj ważniej szych tek, a mianowicie skar bu, 
spraw zagranicznych i spraw wewnętrznych 
nie wrócą już na swe stanowiska. Nowymi 
ministrami mają zostać p. Pluciński (skarb}, 
p. August Zaleski, poseł w Atenach (sprawy 
zagraniczne) i p. Kamiński lub Soltane b. 
wojewoda .warszawski (sprawy wewnętrznej).

0 przeznaczenie pożyczki 
zagranicznej.

Kraków, 9 marca, 
(hen) Ostatnie telegramy przyniosły nam 

w iadomość, że uzyskanie dla nas pożyczki za­
granicznej, o którą od dłuższego już czasu 
zabiega delegat min. skarbu p. Radziszewski, 
przyobleka się wreszcie w  realne kształty. Po 
rozbiciu się odnośnych pertrąktacyi w  Bru­
kseli, zwróci! sic p. Radziszewski do finansi­
stów- francuskich, którzy na pożyczkę 1 mi­
liarda zasadniczo się zgodzili, żądając jeno 
„gwarancyi* r rządu francuskiego. Jak ta 
gwaraneya ma wyglądać, niestety nie wiemyy 
Przypuszczamy jednak, ze nie chodzi tu o po­
ręczenie w  tern znaczeniu, by rząd francuski 
gwarantować mial bankierom swoim, że Pol­
ska pożyczkę tę zwróci. Gdyby tak bowiem 
było, byłby to dotkliwy 'afront dla nas, wprost 
Yofum nieufności dla naszego poczucia prawa, 
którego przyjęcie oznaczałoby przyznanie, że 
opinię tę uważam}’ sami za słuszną,

Z wiadomości o przyjęciu p. Radziszew­
skiego przez Podncarego wnosić raczej należy, 
że chodzi tu jedynie o zgodę rządfc franco- *  
skiego na udzielenie pożyczki i o ustalenie, 
przez niego warunków tej pożyczki. Zgodę 
tę, jak wiadomo, premier francuski udzielił, 
rezerwdjąc sobie jedynie ułożenie warunków 
oraz czasu wyasygnowania pożyczki.

O ile więc wiadomość powyższa nie ma tyl­
ko na celu pocieszyć nas w  chwili, gdy wa­
luty rozpoczynają znowu swój zawrotny ta­
niec, czego zresztą nie przypuszcamy, to 
wkrótce aktualną stanie się sprawa racyonał- 
nego zużytkowania tak pokaźnej kwoty, wy­
noszącej 490 miliardów naszych marek wzglę 
dnie nawet około 800 miliardów, o ile poży­
czka udzielonąby była we frankach złotych. 

Najważniejszą kwestyą, wysuwającą się na 
pierwszy plan, jest pytanie, czy pożyczka, 
którą mamy widoki otrzymać, winna być uży­
ta finansowo czy gospodarczo. W  pierwszym 
wypadku wchodziłoby w  rachubę założenie 
nowego banku emisyjnego, któryby wydawał 
banknoty na zasadach przyjętych przez przed­
wojenną politykę emisyjną, t. zn. tylko na 
podkład złota i weksli kupieckich. Złączona 
byłaby z tem oczywiście konwersya kursują­
cych obecnie mareł polskich na nową walu­
tę, po kursie zbliżonym do obecnej wartości- 
marki na giełdach zagranicznych. Idąc po tej 
samej linii możnaby też użyć pożyczki na 
wykupienie marek polskich, obiegających za­
granicą, cd uwolniłoby nas od zmory, że za 
lada zmianą konjunktury spekulacya giełdo­
wa rzuci je masowo na rynek j .obniży jy leń
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sposób ich wartość, wbrew wszelkim naszym 
wewnętrznym wysiłkom ustabilizowania wa­
luty. Możnaby wreszcie pomyśleć o użyciu 
pożyczki na wykupno marek obiegających w  
kraju i zmniejszeniu w  ten sposób zadłużenia 
skarbu w  P. K. K. P., czyli o przeprowadze­
niu deflacyi za wzorem niektórych państw 
zachodnich.

Jednakpwoż takie wyłącznic finansowe uży­
cie pożyczki nasunąć musi w dobie obecnej 
szereg wątpliwości i obaw. Nie można bowiem 
zapominać o tem, że jedynem podłożem, na 
którem prowadzić inożna racyonainą polityko 
finansową,' może być tylko zdrowe gospodar­
stwo społeczne. Gdy ono jest chore, nic po­
mogą największe ofiary, jednostronnie użyło 
na uregulowanie kwesty i waluty, gdyż prędzej 
czy później choroba, nie uleczona gruntownie, 
musi powrócić. Zasadniczem źródłem naszych 
niedomagali jest bowiem bierność naszej go- 

i spodarki, powodująca, że produkeya nasza nie 
jest w  stanie sprostać naszej konsumcyi.

Potrzebujemy więcej niż możemy sami wy­
tworzyć, deficyt zaś pokrywamy przez import 
z zagranicy. Tu leży właściwe źródło naszego 
wzrastającego zadłużenia. Oczywiście błędy 
popełniane dotychczas w  polityce handlowej, 

s etatyzm, rozrzutność w  wydatkach publicz­
nych, niedość efektowne wyzyskame źródeł 
podatkowych i cała litania niedomagali naszej 
organizacyi skarbowej zaostrza położenie i 
wzmacnia zgubne działanie wspomnianej wy­
żej zasadniczej, przyczyny złego. Ale i po usu­
nięciu tłyeh niedomagali nie uzyskamy rze­
czywistej poprawy sytuifcyi, jak długo Irwać 
będzie bierność naszej gospodarki, jak diugo 
produkeya pozostawać będzie w  tyle za zapo­
trzebowani em.

Twierdzenie to nie wymaga (iowodu, tak 
Jest oczywistem. Wystarczy uprzytomnić so­
bie, że gdybyśmy nawet wprowadzili nową, 
opartą na złocie, walutę, a nasz bilansi pła­
tniczy pozostałby biernym,, to wprędce z ko- 
tuecznośca musielibyśmy przystąpić albo do 
emSsyi bez pokrycia albo do wywozu złota na 
pokrycie naszych zobowiązań wobec zagrani­
cy. Innemi słwwy, znaleźlibyśmy się wkrótce 
łam, gdzie jesteśmy dzisiaj.

Z tego względu jedynem właściwem uży­
ciem ewentualnej pożyczki zagranicznej było- 
by przeznaczenie jej na wzmocnienie naszego 
aparatu produkcyjnego do tego stopnia, by 
wystarczał on na nasze potrzeby. Na polu tem 

•  czeka n a s  jeszcze bardzo wiele zadań. Musimy 
przywrócić pełną sprawność naszym kolejom 
i drogom wodnym, podnieść eksploatację na­
szych kopalń węgla i nafty oraz surowców 
tak dalece, by fabryki nasze nie były zmu­
szone sprowadzać łych środków z zagranicy, 
musiimy rozwiązać palącą lcwestyę mieszka­
niową przez szeroką akcyę budowlaną, jednem 
słowem musimy dążyć do pełnego wyzyskania 
możliwości rozwoju gospodarczego, których 
wszakże tak wiele z natury posiadamy. Nie­
zależnie od tego musimy oczywiście starać się 
O jak najrychlejsze usunięcie niedomagań na­
szej organizacyi skarbowej i zrównoważenie 
budżetu normalnymi wpływami podatkowy­
mi. Ponieważ zaś nieodzownym warunkiem 
racyionalnego gospodarowania jest choćby 
tylko względna stałość wartości pieniądza, 
(musimy odpowiednimi środkami starać się 
.wartość tę ustalić.

Gdy w  ten sposób przystąpimy równocze­
śnie do naprawy gospodarczej i finansowej 
tstrony problemu, spodziewać się możemy pe­
wniejszego i trwalszego rezultatu i definity­
wnego wreszcie uzdrowienia naszej waluty, 
niż gdybyśmy pożyczanych miliardów użyć 
chcieli już teraz do refoimj wyłącznie walu­
towej.

Memoryał lewicy delegacyi wileńskiej
<to NaczeJnika Państwa.

Warszawa. PAT. Posłowie lewicowi, dele- i 
gacyi wileńskiej, zdecydowali się wyjechać z j  
Warszawy. Posłowie P«nd ludowych również i 
wracają do Wilna, natomiast pozostaje Ze- j 
spót. Lewica delegacyi postanowiła wystoso- i 
wać do pana Naczelnika państwa pismo na- j 
stepującej treści: Panie Naczelniku! Opuszcza- I 
jąc Warszawę w dniu dzisiejszym lewicowa j  

część delegacyi sejmu wileńskiego uważa za | 
swój obowiązek złożyć na ręce Pana następu­
jące oświadczenie: Lewica jest przeświadczo­
na, że składając w nocy z 2 na 1! marca ln\ 
swoje podpisy obok podpisów rządu na przy­
gotowanym pPzezeń i posiadającym aprobatę 
komisyi spraw zagraniczny cli, sejmu ustawo­
dawczego akcie złączenia ziemi wileńskiej z 
Rzeczypospolitą, działała zgodnie z racyą sta­
nu ogólno-pańslwową, przyczyniając się tem 
samem do ostatecznego rozstrzygnięcia spra­
wy wileńskiej. .Fakt uchylenia się. 10 człon­
ków delegacyi od podpisania tego nktu nie po­
ciąga za sobą dla nas obowiązku wyczekiwa­
nia w  stolicy, aż druga część delegacyi ze­
chce położyć swoje podpisy. Lewica nie po­
nosi odpowiedzialności ani za spowodowany 
przez prawcową część delegacyi kryzys rządu, 
ani za wszystkie związane z tym kryzysem 
skutki. Nie ponosi ona też odpowiedzialności

za zwłokę w  załatwieniu sprawy wileńskiej* 
i nie tylko za zwłokę, ale i za pogorszenie tej 
sinawy mogącą wskutek stanowiska reszty de-* 
ie.gacyi nastąpić. Jeżeli prawicowa część do* 
Jegncyi zdecyduje się złożyć swoje podpisy, n (  
akcie przez nas już podpisanym, obecność na-, 
sza przy lem nie będzie potrzebną. Zaznacza* 
my jednak, że o ile rząd Rzeczypospolitej 
uzna za konieczne powtórne przybycie do Wat 
szawy całej delegacyi sejmu wileńskiego, sta*. 
winiy się tutaj na każde wezwanie. Dotych­
czasowy przebieg rokowań dostatecznie wyj** 
śnił prawicowej części delegacyi bezzasadność 
jej obaw i podejrzeń, przeto lewica pozwała 
sobie wyrazić nadzieję, że prawica nie będzie 
chciała w drodze wymagań ustępstw kompro­
misowych osłabiać stanowiska rządu, ptzed 
którym stoi w czasie najbliższym szereg do­
niosłych zagadnień, niezależnie od tego, czy 
to będzie rząd dotychczasowy, czy to inny da 
jego miejscu powstały.

Z najgłębszym szacunkiem ( —)  Wicemar­
szałek sejmu wileńskiego Krzyżanowski, (— / 
Chomiński, (— )  Mickiewicz A., (— ) Milewicz 
(—)  Świechowski, (— ) Uziemblo, (—)  Z a -  
szlowt.

Identyczne p‘jsmo przesiano n,a ręce patia 
marszałka Sejmu. __

I l i  I
W arszawa. PA T . Dnia 8 marca odbyło się pier­

wsze [plenarne posiedżenite diełegneji' polskiej i 
i  rosyjsko-ukraińskiej dla zawarcia ukbulu lian 
dlowego. Obrady zagaił wiceminister przemysłu

poglądów Polski i Rosy i na konieczność z awar-
rja traktatu i podniósł, że Polska ;jesl nieodzo- 
wnem ogniwem dla Rosy i i Ukrainy w celu na­
wiązania stosunków z pozostałymi krajami Eu-

handlu Strassburger, podkreślając potrzebę u- ] ropy. Wyznaczono dwie podkomisje dla spraw
regulowania stosunków ekonomicznych między 
Polską a Rosją. Przewodniczący strony rosyj­
skiej podkreślił w  swem przemówieniu zgodność

handlu i. komunikacji oraz ustalono, jakie spra­
w y uregulowane być mają w traktacie.

Szwecja uznała oficjalnie rząd sowiecki.
Moskwa. liAT . W  Sztokholmie została podpi­

sana szwecko-sowiecka umowa handlowa. .Test 
to pierwszy ofic ja lny akt w stosunku Szwecją do 
sowietów. Umowa uznaje przedstawiciela sowie­
tów w  Sztokholmie jako reprezentanta R osji, 
który ma odtąd' korzystać z takich samych praw, 
jak posłowie innych mocarstw.

1! urn 8H  [3(1
n a  w s z e c h ś w ia to w a  re w o iu c y e .

Moskwa. PAT. Na posiedzeniu ,,społkomu“ ko­
munistycznej międzynarodówki Radek referował

rezultaty swojej podróży do Berlina, gdzie pro­
wadził pertraktacja, mające na ce lu , połączenie 
drugiej i trzeciej międzynarodówki. Okazało się, 
że druga międzynarodówka uchyla się od współ 
pracy z trzecią.

Zinowiew stwiordzfl. że k<ęnnniści rosyjscy 
■ zawiedli sie vv swoich rachubach na wszechświa­
tową rewolucję, ponieważ nic wzięli pod uwagę 
o-gromnego zmęczenia narodów po wojnie.

Zinowjew podkreślił następnie, 4e komcczucin 
jest zrewidowanie metody dotychczasowych dzia­
łań i dążenie do złączenia w  jedna wszystkich 
międzynarodówek.

Mowa Bahorura w obronie L. Georg e a.
(Telefonem od nas*ego korespondenta)

I I P

M. Warszawa. Z Londynu donoszą: Balfour 
wygłosi! wczoraj mowę iui posiedzeniu izbjr 
gmin, oczekiwany z wielkiein naprężeniem 
przez kola polityczne, ze względu na jej zna­
czenie w obccnem przesileniu rządowem w 
Anglii.

W  świetnej mowie Balfour oświadczył mię­
dzy innemi, że cały szereg lat poświęcił dla 
zwalczania Dawida L. George‘a. Dzięki tej 
okoliczności może oświadczyć, że zna prefhie- 
ra może zanadto dobrze. Balfour stwierdza, 
że nikt w  Anglii nie ponosił do tej pory tak 
Yjielkiej odpowiedzialności jak D. L. George, 
który bezwąlpienia jest najwybitniejszym mę­
żem stanu w  ‘dzisiejszym, najdonioślejszym 
okresie historyi świata. Nie wolno wiec w  
walce z tym mężem posunąć się tak daleko, 
by mimo jego najodpowiedniejszych kwalifi­
kacja stracić- go z dotychczas zajmowanego 
stanowiska, które mu się słusznie należy. Jest

rzeczą oczywistą, że premier obecny w wielu 
wypadkach błądził, lecz od chwili powstania 
państwa angielskiego, nie było takiego męża 
stanu, któremu nie możnaby zarzucić błędów 
politycznych.

W  dalszym ciągu mówił Balfour —  twier­
dzenie, jakoby inefistofelesowy geniusz Lloyda 
George‘a okpil i wywiódł w  pole uniOnistów, 
jest niesłuszne. Premier dziajjjł zawsze oży­
wiony juknajlepszymi zamiarami, bacząc za­
wsze na dobro W . Brytanii. Mówca kończy 
oświadczeniem, że jest rzeczą konieczną utiątf 
manie koalicyi rządowej.

Walki w irlandyi trwają.
Londyn. PAT. (Havas). „Daily Chronicie" do- 

nosi z Dublinu. że z raoyi zajęcia Limerick przez 
wojska powstańcze, rząd dublióski wysłał tam 

10 batalionów wojska irlandzkiego.
i- — 1:— 0-0 -""-a
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Franie!W  Cs ajazd soęyalisłyqmy.
"Ły a».()'A, 9 marca.

(W . L .) Polskie il l(‘g l’;: i i(V.llt“. jiOll.i-
U cw ały  z  ilziwną y» 1 *i< j<'t[iośv i::i osiami mlę.izyna- 
rodowy zjaz.rt socjalistów w (•"rankuircje. GgranJ- 
<88000 się jedynie do 7j f  i.i.cz.tmia dnia otwarcia 
ujazdu, oraz iU» po.lania kjiku najmniej \\-iJioycii 
rezo lu cji koucowjeh, lak, jakby chodziło lu o 
J J r f ' lokalne zebranie nieznacznej orgnnlzanyi. 
ppeoa Łające bez wpływu i poważa i ojsz.ogo zna­
czenia politycznego. A  właśnie, że zjazd. frank fur 
<*i ma poważne znaczenie, a rezoiucye z.jaz.an 
*aiee mogą znaczny w pływ  na przyszłość i dlate­
g o  chcielibyśmy mu więcej nieco uwagi poswię-* 
m ć.

2jazd frankfurcki składał się w łaściw ie z  dwóch 
bonterdncyS które odbywały się równoozesnt.e. 
N a jp ierw sze j toczyła się. pomiędzy przedstawicie­
lami 2 i 2 i pół socjalistycznej międzynarodówki 
dyskusya w  sprawie jednolitej międzynarodowej 
organizacji socjalistycznej, — na' drugiej zas 
przedstawiciele party! socjalistycznych, Belgu, 
Francyi, Anglii, Niemiec i WJocii obradowali nad 
oprawami rozbrojenia i odbudowy powojenne] 
Europy^ Tak na jednej, jak i na drugiej konferen­
c j i  przyszło do rezultatów,, które nie pozostają 
bez wpływu na przyszłość, cezy wiście, jeśli or­
gan izacje socjalistyczne kroczyć będą istotnie 
droga, wytknięta w  Fraukuircie.

W czasie i po wojnie światowej rozpadła się 
dawna światowa organizacja socjalistyczna na 
3 oddzielne grupy, które do tej pory pozostają bez 
wszelkiego kontaktu, a pyiy czasy, gdy nawet 
się wzajemnie zwalczały. A  więc przcdewśzyst- 
kiem istnieje tak zwana druga socjalistyczna 
międzynarodówka, stanowiąca szczątki dawnej 
organizacją' socyuiisycznej, a do której należą: 
angielska parlya robotnicza, niemiecka pariya so- 
cyal-demokrąlyczna (socyaliści większości) i bel­
gijska partya socyajistyczna. Z ko lei, następuje 
tak zwana 3 międzynarodówka, międzynarodówka 
moskiewska komunistyczna, międzynarodówka 
radykałów sowii-ckich. lOslalnłą wreszcie jesi 
międzynaioduwka ,,2  i pól“ . Śmieszna ta nieco 
nazwa pochodzi stąd, iż  przedstawiciele tej or­
gan izacji, uważają, że reprezentują kierunek so­
cjalistyczny pośredni pomiędzy programem 2 a 3 
międzynarodówki. Organizacja ta powstała na lic 
rozłamu w  dawnej miedzynaiodówce socja listy­
cznej i dziś należą do niej: angielsku, niezależn i 
partya robotnicza, niemiecka porty i niezawisłych 
Moeyalisłów, i część socjalistów 1 friiticnsgjch, gru­
pujących s.ę, około Louęiifctki. Ku niej skłania] .■ 
śię również socyaliści w .oscy i rosyjscy men- 
szewicy. v

Już od dawna jednak podnoszono myśl i konie 
czność zlania .się iycli 3 międzynarodówek w  je ­
dną całość, relern utworz& ia jednolitego frontu 
socjalistycznego i w  tym ducliu wydain !eż, cen­
trala 2 i pół międzynarodówki odezwę do orga­
nizacji socjalistycznych wszy-dkieh krajów. W 
tym celu proponowała 2 i pół międzynarodówka

OSKAR V* UjDE.

Słowifk 8 róla. -
(Dokończenie).

Gdy księżyc zeszedł na niebie, poleciał słowik 
dlo krzaku róży i przycisnął pierś ao ciernia. Całą 
noc śpiewał z pjersią przyciśniętą do kolców, a 
zirjny przeczysty księżyc pochylił się i  słuchał. 
Całą noc śpiewał słowik, a cierń zapuszczał się 
coraz głębiej W jego pierś, a krew spływała zeń 
kroplami.

Słowik śpiewał o pierwszej miłości budjp.ee] się 
-W1 sen u dziewicy i młodzieńcu. Na szczycie krze­
w u zakwitła cudowna róża, płatek łączył się z 
płatkiem, jak jeden ton z  drugim. Zrazu była 
bhida jak mgła unosząca się nad izeką. biała, jak 
pierwszy błysk dnia i srebrzysta jak skrzydła 
świtu Niby odblask róży w  srebrnym zwicrcie. 
tde, lub cień róży na stawie, takim był kwiat roz­
kw itły na ostatniej gałązce krzewu.

Krzak rzekł do słowian, aby sic silniej p izyn- 
snął do ciernia.

—  Przysuń się silniej mały słowiku —  zawołał 
krzew róży, bo w  przeciwnym razie nastanie dzio= 
ftek nim róża zakwitnie,

Słowik przycisnął się silniej, a coraz głośniej- 
»zym stawał się jego śpiew, gdyż opiewał budzą­
cą się namiętność w  sercu męzezyzny i kobiety.

Na płatkach róży pojawił ,slę lekki kolos- czer. 
Wbny, jak gdy zapłonie narzeczony całując usta 
sWej wybranej. A le cierń nie wniknął jeszcze w 
serce ptaszyny i  środek róży pozostał biały, gdyż 

. tylko, i  rew serdeczna słowika możiC zabarwić 
aortę różv na czerwono 
, Krzak anów zawołał:

zejście się egzekutyw wszystkich ■'< organizacji 
ula om ów ię:®  i wfcnlualnągo zwoUnia światowej 
konferencji socjalistycznej. Do lej pory brak by­
ło jednak odpowiedzi. Dopiero w  Frankfurcie na# 
i-tępujc ubliżenie się delegatów 2 i 2 i pół mię- 
(trynar.mówki. a re/uilnU-m tjgo  zbliżenia jest o- 
ficyalm-i dekbtracya centrali *2 międzyuurodówki, 
sv której In god/i się nA zwołanie narad przed­
stawicieli 2 międzynarodówek, jednak uzależnia 
to od poruszenia na tych naradach sprawy Gru­
z j i .  sprawy sóm-a. hi no w i en Ja narn-lów o r* t  u- 
wełnienia wlyrniów poi ;iy cznyvli. Te trzy zastrze­
żenia zwrócone są ot&ywiśoię w  stronę Moskwy 
i 3 międzynarodówki. Zastrzeżenia te są poważne., 
zmusza ją bowiem sny;leiy do eweulualnego uspra- 
wicdliwienia z iifiysiicza.sowi j ich iukiyki posle- 
I owąiiia i skutkiem lego w następstwie stoją nu 
drodze do ogólnego zjazdu i porozumienia, gdyż 

i sowiety pewnie ucziijn się „dotkiiięleini,‘ temi za- 
I slrzeżcnimńi i udziału swego odmówią. Mimo to 
| jednak zjazd frankfurcki ma poważne znaczenie, 
i gdyż otwiera drogę do pora/umienia 2 i 2 i pół 
| międzynarodówki, otw iera drogę do -wspólnej 
| pracy i akcji tych. 2 organizacji, kto w ie  czy na- 

wol nie pitzceiwko międzynarodówce 3, przeciw­
ko inki.yre snwiSlów. Nie zdołano w Frankfurcie, 
otworzyć drogi do zlania się i pojednania wszyst­
kich i! międzynarodówek, gdyż jest to wobec pra- 
kl-*< i „ le o ry i"  międzynarodówki sowietów nie! 
możliwe, przygotowano jednak grunt do współ­
pracy- 2 i 2 j pół międzynarodówki w obronie so­
cjalistów  a przcc-iwko terrorowi sowietów. I to, 
o jle pn diodze tej nadał kroczyć będą socyaliści, 
nadaje zjazdowi frankfurckiemu w alor znaczny.

- .Tak już zaznaczyliśmy druga część zjazdu frank­
furckiego była konferencyą partyi socjalistycz­
nych Anglii, Belgii, Francyi, N ln tiec  i "Włoch, i 
obradowała ona nad sprawami rozbrojenia i od­
budowy. Był to w ięc dalszy ciąg konferencji pa ■ 
ryskiej, — jak wiadomo — odroczonej z powodu 
nieobecności delegatów niemieckich, którzy z  po­
wodu strejku kolejowego nie mogli na zjazd przy- 
być. Ta konferencja zakończyła się uchwaleniem 
szeregu rezo lu cji, które podaliśmy już na innem 
miejscu w  naszem piśmie, a które dotyczą taktyki 

| partyi socjalistycznych w  sprawach związanych 
i z powszeclmem rozbrojeniem i  odbudowy w  zwią- 
1 ;-.ku 7. aklualnyiui problemami polityki mlędzyna- 
; indowej. Rezolucje ie przewidują dążenie ilo 
i i-.uiesiouiu ilłuęów ■ wojeniigci), do. nł.ilwiema 
j .Niemcom akcyj odbudowy zniszczonych obszarów 
I Francyi, do utworzenia międzynarodowego Try- 
j bunału rozjemczego, itd. jtd. Są lo co prawda tyl- 
j l:o rezolucje, jeśli s ię  jednak weźmie pod uwagę, 

f.e ]>arlve j-obolnieze zw la szcza Anglii, Belgii i 
Niemiec su silne i maja na bieg pracy w  paria- 

‘ t/jen! uch poważny wpływ , to zobowiązanie się 
j i cli w kieninku jednolitej ałccyj przeciwko zbro- 
| i-uiiom a z:j ułatwieniem gospodarczej odbudowy 
[ F.uropy nie. pozostaje również, bez znaczenia.

— Przyłóż się silniej mały słowiku, inaczej ra­
nek nastanie nim róża zakwitnie.

-Słowik przysunął się silniej do ciernia, który 
dotarł mu do serca i ostry ból go przeszył. 
Gorzkim ,coraz bardziej gorzkim był ból, i dzika, 
coraż dziksza pieśń, bo opiewała miłość wynie­
siona do wiecznej chwały, miłość która i w  gro- 

• bie nie gaśnie.
Cudowna róża zabarwiła się na czerwuno. jak 

róże na wschodnim nieboskłonie. Czerwonymi 
były płatki i serce róży by to czerwone jak rubiny.

Głos słowika był coraz, słabszy, a nvde skrzy­
dła zaczęły trzepotać. Lekka mgła przesłonią mu 
oczy, śpiew słabł coraz bardziej, jakby go coś w  
gardle dławiło.

Raz jeszcze załkał. Słyszał to blady księżyc, 
zapomniał o świcje i spokojnie pozostał na nie= 
bie. Czerwona róża zadrżała z, rozkoszy, i otwo­
rzyła swe serce na zimne powietrze poranku. 
Echo zaniusło łkąnie w góry  dio swej purpurowej 
jaskini i  zbudziło śpiących pasterzy ze snu, p a -  
diżało na inokrzadłe nad wodą, która zaniosła 
tę w ieść do morza.

— Patrz —  patrz! — wołał krzew —  róża już 
golowa! Słowik nie dawał jednrit odpowiedzi, 
gdyż leżał w  traw ie martwy, z cierniem w  sercu.

Około południa otworzył młodzieniec oknó i  
spojrz.ał w  ogród.

Ach! Co za szczęście! —  zawołał — Oto, czerwos 
na róża. N ie widzhiłem jeszcze w  mem życiu ta­
kiej róży. Cudowna jesi, zapewne ma długą ła­
cińską nazwę — wychylił się i zerwał ją, poczcm 
w ziął knpelusz i pobiegł do domu profesora 7. 
kwiatem w  ręku.

Córka profesora ‘ euziuła w  pokoju 1 naciągała
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"fasa łotewska zmienia stano jriskc 
wobec Żydów.

(B. P. O S.) Ź. B. K. donosi z Rygi: Wielką sen- 
zacyę wywołało w  sferach żydowskich nowe Jfu- 
nowisko, jakie zajęła w stosunku do Żydów pra­
sa łotewska. Najbardziej rozpowszechnione pi­
smo łnlew.skie Junaka Zinas:‘ doiN-chczas na- 
wskós imysemickie, omawia w  jednym z osta­
tnich numerów sprawę autonomii, która został* 
włączona iv drugiem czytaniu do Konstytucji ło­
tewskiej. Pismo pisze: „Z e  wszystkich mniejszo­
ści, obszernej autonomii narodowej może spo- 
tl/.iewuć się IJiko mniejszość żydowska. Żydal 
uje mają teryunyum, lecz pooiadają własną kul­
turę, .nają aspiracje narodowe i reiigię a  rodc * 
\vą Czasy, gdy chciano załatwić sprawę żydow­
ską przez pogromy, już dawno runęły, i  jeżeli Ży- 
dzi odgrywcają ta£ w ielką rolę w  handlu i  pn »  
myślę, nie pomogą płacze i  jęki, anj też stępa me. 
uawiść“ .

Prasa żydowska w Rydze wyraża swe zadowo* 
lenie z nowego stanowiska „Junaki Z mes".

„DuS Fołk“ pisze: „Chcemy mieć nadzieję, ze 
uznając prawa Żydów do autonomii, a zbywając 
przytem milczeniom inne mniejszości, psaaa łoę 
lewska nie zastosuje starej zasady: 
et impera“ , która napewno nie przyniesie korzy­
ści anj żydom, ani Łotwie. Sprawa BmiejszOwi* 
nir jest sprawą specyalnie żydowską, tyłku Ogól- 
no-prawną, która musi być załatwiona j3dnocce. 
śnie dla wszystkich stron Zainteresowanycr

W  każdym razie stanowisko pisma łotewskiego 
jest bardzo symptomatyczne. Działalność Koatd- 
tetu Delegacyi Żydowskim " w  Genewie w  obao­
nie praw mniejszości w  nowo powstałych 
stwach, nie była bezowocna.

Wystąpienia balffoura na w iM i 
syoAskim.

No\^y Jork. (żlJK). Angielska federacj#k^a 
iii^yczuu komunikuje, że na wielkim meełm- 
gu syonistycznym, który ma odbyć się 
14 marca, wystąpi również BalfOur.

Zydsi a kampania wyborcza 
w Rumunii.

Bukareszt. rCampoT..a wyborcza jest oliecitie 
prowadzona w całej Rumunii t -nM ^ euergi- 
rznie. W  wyborach bierze udział poważna 
część ludności żydowskiej. Na listach węflboc- 
czycli figuruje l f  nazwać żydowskich U b h  
dydatów do parlamentu i 3 kaudydutów dbi 
senatu. W  Kj-zzjy-iiowic wystownaoBo 
żydowską listę wyborczą. Na rumuńskich K- 
slach socyalistycznych umieszczono nawwblril 
ó kaiid>ydatów żydowskich. Według p c m «d i^  
wań do parlamentu rumuńskiego wwjdzfe; om 
tiumniej 10 posłów ży<k>wskich.

niebieski jedwab na kłębek, a mały pieńki M a t  V  
jej stóp.

—  Pani rzekła, że chce ze mną tańczyć, je tt  
przyniosę jej czerwoną różę — powiedział eto. 
dent. Oto najczerwiańsza róża na świecie. O Ptaoe- 
Przyciśnjj ją dziś wieczór do twego i ecca a  
razem będziemy tańczyć, opowie d  kwok Jzń 
bardzo cię kocham.

Dziewczyna zmarszczyła hrwL
— Obawiam się, że róża nie stosuje się do me) 

sukni — rzekła — prócz tego przysłał nJI siosłrae- 
Jiiec szambelana prawdziwe klejnoty, a wiadoma 
przecież, że klejnoty więcej są warte njż lrwij|y.

— ZapFawdę, jesteś Pani niewdzięczna —• aa- 
wołał student z gniewem, wyrnctcił rópę n i ufioę, 
aż wpadła w błoto, a koki .maowe przesady M  
nią.

— Niewdzięczna? - -  rzekła dziewica — Chcę 
Panu coś powiedzieć — jesteś niewydiowanyn* —m 
a kimże to jesteś wogóle? Tylbo studentem. Je* 
slem przekonaną, żc Pan nie ua srebraydr kia. 
mer na bucikach, jak siostrzeniec szambełana. 
Mówiąc to podniosła się z krzesła i we szła W rfąb 
mieszkania.

Jakże dziwną jest mdłość — rzekł młodzieniec 
odchodząc. — Nie jest ani na wpół tak Dożvteczaaę 
jak logika, gdyż nie dowodzi niczego, a mówi 
wciąż o rzeczach, które się nie ziszczą i każe wie­
rzyć w rzeszy, które nie są prawdziwe. Miłość 
jest naprawdę niepraktyczną, a ponieważ w  na­
szych czasach to tylko ma wartość, co jest pra­
ktyczne, więc wolę wrócić do filozofii * .«t>idyoweć 
metafizykę.

Pow rócił więc do swego pokoju, w yją ł w ielką 
zakurzoną książkę i z.n^ząf w  niej esottać.

Tłumaczyło. 11 ,W .«iałl«g. ;
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Bolszewicy skazują na imaerc rabina
Bolszewicy skazali na śmierć 1>. rabina rzą­

dowego w  Kymferopolu, Pimika, ja ko też dra 
Gilawicza i innych żydów z lego miasta oraz 
T%odoaryi i Kerezu. Wszyscy' skazani byli 
oskarżeni o ukrywanie oficerów antyboisze- 
.wickich, Wyroki wykonano.

Rekwizycya bóinicy na koszary.
Z miasteczka Łagowice, pow. Krzemieniec­

kiego donoszą do „N. Hajnt“: Miejscowy ko­
mendant zarekwirował bóżnicę dla żołnierzy 
którzy zajmują ją już drugi miesiąc.

Obywatele miasteczka starali się o uchyle­
nie rekwizycyi bóżnicy,•'lecz dotychczas jeszcze 
nie otrzymali odpowiedzi.
Nowe pismo żydowskie w Polsce.

Warszawa. (ŻBK). W  dniach najbliższych 
ukaże się kilka nowych tygodników żydow­
skich, jak „Żydowska! trybuna", poświęcona 
sprawom żydowskiego rueliu kulturalnego, 
dalej „Rzemieślnik żydowski" oraz „Lud" 
(Dus Folk) jako organ folkistć w w Polsce, 
który w swoim czasie przestał wychodzić.

i—  - <  ■ i

Z PALESTYNY.
, Zandarmerya angielska.

Londyn. (ŻBK ) W  odpowiedzi na zapytania 
W Izbie gmin o cliaraterze wyznaczonej dla 
Palestyny żandarmerii angielskiej, oświadczył 
mm. kolonii Churchill, iż cały korpus będzie 
się składał wyłącznie z Anglików, koszta zaś 
rocznego utrzymania oddziału wynosić będą
280.000 funtów szterl.

N A D FiU N E.
Za ru bryką  tą  rodakeya  n ie odpow iada .

Hebr. Szkoła Ludowa i Średnia
urządza

w niedzielę 12 marca 1922 o godz. 5 popol.

POPIS GIMNASTYCZNY
uczniów i uczenie

Na program złozą się prócz ćwiczeń wolnych, laikami, 
obręczami, młotami i pirami 1 również chór* deklamacje.

Bilet) wstępu do nabyeia w kaneelaryi szkolnej 
120 / przy ul. Brzozowej Ł. 8.

O s t r z e ż e n ie !
Za pobrane towary na moje nazwisko przez 

p. Feldmessera nie '•ęczę.
145 W olf Owsiany, Kraków, Mostowa 1.

Kuk I* zaraz
większą ileić (około 1500 klg.)

• •

:

• *

SATYNOWANEGO
format 63/95, 30 klg. ewent. 

68/84 lub 58/84.
Zgłoszenia:

IN T R O L IG A T O R A
B. K L A P W A L D A
Kraków, ui. Stradoin TJ

(Hotel Londyński).

Dlaczego podrożała nafta.
Wobec zapowiedzi pomLżcnia nafty, współ- 

praeownk „K a s je ra  Polskiego1' odwietLii jedne­
go z wyższych urzędników ministerstwa handlu 
i przemysłu, który udzieli! mu naAąjnijących w y­
jaśnień w tej sprawie:

Spadek produkeyi ropy.
Rezpośrednią przyczyną podrożeniu nafty jes! 

spadek produkeyi ropy, dzięki czemu kosztu jej 
wydobywaniu są coraz droższe, wywołując po­
drożenie surowca. Produkcya zaś ropy spada wo­
bec tego, iż teren nu którym odbywa się \v;er- 

peenio jest nieco wyczerpany. Nowych źródeł nie 
odkryto. Aby to uczynić natęży prowauzić inlen- 
zywne wiercenia.

Podrożenie ropy.
Wobec spadku produkevi ropy, podniosły się 

leż. znacznie ceny. Jeszcze parę miesięcy temu 
można było nabywać ropę po 32—35 mk za kilo­
gram, dzisiaj zaś kil o ropy kosztuje od 52— 55 mk. 
Zapasy ropy sję wyczerpują, produkcya spada. 
Podrożała nie tylko nafta, aie również parafina. 
W ogóle sytuacya w  handlu naftą zasadniczo się. 
zmieniła.

Zmiany na rynku światowym.
Dawniej ceny zagranicą, w  porównaniu z cena­

mi krajowemi, były bardzo wysokie. Dzisiaj ce­
ny nafly zagranicą znacznie spadły wskutek 
zmniejszenia kosztów transportu morskiego z A- 
meryki do Europy, jak również wskuek wzrostu 
produkeyi vv Ameryce. Spadek cen nafty na ryn­
ku światowym w ylw orzy ł niepomyślne konjnn- 
ktury. Dlatego też rafinerye pragną odbić sobie 
zyski na wewnętrznym rynku. Konjunktura dła 
wywozu nafly zagranicę zmieniła się na naszą 
niekorzyść dzięki również pewnej zwyżce marki 
polskiej.

pcr spekływy.
Zważyć również należy, iż  nafta jc-st u nas skar 

lelowana. P raw ie cała produkcya naity jest skon- 
cenlrowana w  syndykacie „K ra jo-nafta", wobec 
czego podwyżka cen odbywa się stosunkowo łatwo 
z  braku konkurencyi. Rząd wobec wolnego han­
dlu cen nie wyznacza Na przyszłość nie. widać 
lepszych perspektyw. Polepszenie może nastąpić 
u nas dopjero po podniesieniu się produkeyi. Ob­
niżenie cen nafly nie jest tedy w  bliższej przy­
szłości .przewidzianą, aczkolwiek trzeba pi zyzimć, 
aż obecna cena jest dość wysoka. N ie trzeba Je­
dnak zapominać, iż  ciąży na niej podatek pań­
stwowy,, wynoszący 40 mk od kila. Podatek ten 
został ustalony ze względu na konieczność polep­
szenia finansów państwowych, a w  stosunku do 
przedwojennego podatku pobieranego w  GaTieyi, 
ocenionego w  złotej walucie, jest on jeszcze dwa 
razy niniejszy.

W  zasadzie w  interesie podniesienia przemy­
słu naftowego leży podwyższenie cen surowca, 
chociaż wywołuje to podwyższenie cen nafty, al­
bowiem tylko podwyższenie cen surowca zachę­
cić może producentów do dalszego iutenzywnego 
wiercenia terenów, co przyczyni się do wzmoże 
Dja produkeyi
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Sin EHE
(istatnie w obecnym roku 
szkolnym) rozpoczną się dnia 

15 marca 1922. Złoszenia: Starowiślna L. 37. 
Uczniowie ubiegłych kursów otrzymali ze zdanycli
egzaminów, celujące świadectwa. 402
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NATALIA BACHNER ARON LEBLOWITZ 
Chrzanów zaręczeni Zator 

147 w mareu 1922 roku.

ESTERA STEKNFELD 
Piotrków 

113 zaręczeni w

MOJZESZ STERNFEL1) 
Chrzanów 

lutym 1922 r.

z. okazyi zaręczyn naszego gospodarza p. Jakóba 
Alster* z jo. Erną Tuderówną gratuluje serdeczuie 
U l Z. &  8. .Rdttah*, Sauk.
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KRONIKA.
Kraków, 9 marca. 

PR E ZYD YU M  M IASTA  PR ZE C IW  i M o m . l f . 
NU STAROSTW A GRODZKIEGO W  EBAEO> 

W IE.
W osLaiujm czasie województwo krakowskie 

zwróciło się do prezydyum miasta z prośbą, by 
wypowiedziało swoją opinię co do przemiany dy- 
r tk e j, jjfflicyi w  starostwo grodzkie. PrezydjiMi* 
miasta odpowiadając w obszernym memoryala 
zaznaczyło, że kwesiya nazwy wspomnianej in 
slylucyi jest rzeczą drugorzędną i dla ogółu mie­
szkańców KrakoWa obojętną, bo nie u lotnuę cŁo- 
d/,i i nazwę, ale o treść, żywotność i ustrój W — 
wnęirziiy danej władzy. Tymczasem dyrekeya po 
Jicyi w Krakowie! po czę.ćcjowein przekaztmiU 
jej tnnkcyi komendzie pojicyi stała się w łaściw ie 
inslylucyą bez żadnej islolnej treści wewnętrznej, 
jeżeli zważymy, że komendzie policyi zostały pc 
i uczone agendy wykonawcze służby Ireapieczen- 
slwa i porządku publicznego. Prezydyum miasta 
w dalszym ciągu memoryału krytykując dualisty­
czny system organjzaoyi policyi, który tak bar', 
dzo niekorzystnie zaznaczył się w  sprawności 
służby bezpieczeństwa w  haszem mieście, oświad­
cza sję w  pierwszym rzędzie za ustaleniem za­
kresu działania tej t. zw. „dyrekcyi policyi" czy; 
„starostwa grodzkiego . Wkońcu prezydyum rata 
sla zauważa, że najwłaściwszą rzeczą byłoby 
skoncentrowanie slużky bezpieczeństwa w  ręku 
jednej odpowiedzialnej witcizy, tj. „dyrekcyi po­
l ic j i " ,  wobec czego zmiana nazwy kadłubowej 
dzisiaj dyrekcyi policyi jest dla stosunków miej 
skich rzeczą podrzędną i jak na dzisiaj pizfcdr 
wczesną.

Odnośnie do wniosku, jaki województwo kra­
kowskie przedłożyło rządowi w  sprawie i^two- 
rzenic w  Krakowie starostwa grodzkiego, prezy­
dyum miasta stanowczo przeciw temu planówi' 
protestuje. Wśród szeregu, ai gumełituw, jak ie 
prezydyum na poparcie tego protestu przytacza, 
szczególnie silnie ^podkreślona jest la okoliczność, 
że zarządzenia miasta jako czynnika nietylko u- 
stawodawczego, ale i obywatelskiego, znającego 
najlepiej stosunki lokalne, będą zawsze uwzglę­
dniały potrzebv mieszkańców i z pewnością spo­
tkają sie z lepszem przyjęciem przez społeczeń­
stwo. Dalszym względem, jakiby przemawiał za 
ulrzymanjc-m dotychczasowej adTnjnistracyi miej­
skiej, to oszczędność funduszów pańsiwowycb. 
bez potrzeby tworzenia nowych urzędów.

Dlatego też prezydyum miasta przygotowało na 
najbliższe posiedzenie Rady miejskiej szereg wnio­
sków, •/. których wymieniamy frz jr najważniejsze: 
1 ) sprawa ewentualnej zmiany zakresu działania 
gminy winna być traktowaną łącznie z organika- 
cyą administracji państwowej, »p rzy  równocze* 
snem opracowaniu statutów dla miast Krakowa 
i Lwowa. 2) Rada miasta zastrzega sobie prawo 
opinii przy projekcie zmiany statutu dla m Kra­
kowa, 3) Gmina jako7 inslytuuya samorządowa nie 
może zrzec się własnego zakresu działania.

0  POMOC DLA  M ŁODZIEŻY AKADEMIO-,
KIEJ.

Na cele komitetu opieki nad młodzieżą aka­
demicką złożono w  dalszym ciągu: Minister: 
Downarowicz 50.000 Mk, z Krakowa: R. Sei- 
denfrau 50.000 Mp, ks. Sławiński 20.000. 
Mp, Polski Bank przemysłowy 10.000 Mp, Ta­
deusz Epstein 10.000 Mp, Wiktor Wawreczka
5.000 Mp, Żydowska gmina wyznaniowa
100.000 Mp, Polska Spółka jajcz-jska „Ovum"
100.000 Mp, Redakcja „Przeglądu powszt-
iinego" 25.000 Mp, „Jajo" Związek spółek

1 Lodowlanych drobiu 100.000 Mp, Stefan Ka­
zimierski 1000 Mp, M. Piekarska 3u00 Mp, N« 
N. 2000 Mp, „Polski Glob" 10,00u Mp. Z  Tar­
nowa: Inż. Szczęsny Zaremba 5000 Mp. Ra- 
zemi 491.000 Mkp. Nadto Związek kobiet pol­
skich w Drohobyczu nadesłał 24 sztuk bieli- 
zny*

Ponieważ jednak powyższa kwota lubo do- 
cbsdzi do pół miliona marel , na wystarcza­
jące przyjście z pomocą wielkiej liczbie mło­
dzieży akademickiej, ^łajdującej się w  opła­
kanych stosunkach finansowych j aprowizn­
ojnych , nie może wystarczyć nawet na krót­
ki przeciąg czasu,, komitet zwraca się pono­
wnie z gorjcym apelem do znanego z ofiar- 
lDości zamożnego obywateflstwa, a  przede-  
wszystkipm do Banków, Spółek akcyjnych i 
Instytucyi finansowyoii, a iy  pospieszyły Z 
możliwie najhojniejszymi datkami na ten hu­
manitarny cei. Składać je modna na ręcg
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Wojewody krakowskiego Dr. Gałeckiego. Re­
ktorów Uniwersytetu Jagiellońskiego, Akade­
mią sztuk pięknych i Akademii górniczej, oraz 
w  administracyach dzienników.

—  Obrady nad budżetem gminnym. Od ponie­
działku dnia 0 bni. odbywają się w  inagislracie 
krafcowJdm posiedzenia kom isji budżetowej ra­
dy miejskiej Na dotychczasowych konferencyach 
udW alono: dział I budżelu (zarząd główny), dział 
I I  (zarząd majątku miejskiego), dział 111 (opo­
datkowanie), dział IV  (zarząd długu miejski eg'.;,, 
ozdał V  (bezpieczeństwo publiczne), dział \ [ .̂bu 
dowy i  roboty publiczne), azjał V II (upiększenie

. miasta) i dział IX (zdrowotność miasta). Konte- 
reneyom przewodniczy wieeprezydenl miasta Sa­
rę, budżet referuje dyrektor ni. Izby obrachun­
kowej Krzyżanowski.
—  Samobójstwo bandyty. Wczorjij nadeszły do 
krak. uizędu śledczego wiadomości, żc głośny 
bandyta Bałys, jeden z członków szajkj iozs:rze-

• lanego w  Krakowie Jarosza, przytrzymany nie­
dawno na Górnym Śląsku, popełnił w  więzieniu 
samobójstwo. Bałys według tych wiadomości ode­
brał sobie życie przez powieszenie.

—  W ykrycje morderców po trzech tatach. W  
lecie lńl9 r. dokonano we wsi Nieznanowlcach 
pod Niepołomicami zbrodni morderstwa na w ie j­
skiej kobiecie, W ikloryj Sikora (lat 30). Toczące 
się wówczas śledztwo, które kierowało s;ę w  slro 
nę je j męża, jako podejrzanego o te zbrodnię, z-o-

! stało ostatecznie bez rezultatów. Obecnie po 
dwóch latach w yszły  na jaw  nowe senzaeyjne 
szczegóły tej sprawy, w  następstwie których are­
sztowano dwóch domniemanych sprawców tej 
zbrodni, śledztwo w  toku.

Nieudala kradzież sklepowa. Yv sklepie to­
w arów  bławatnych Pepi P.appaport przy ul. Bo­
żego Ciała 1. 10 przytrzymano wczoraj Nule Luft a 
w chwili, gdy skradłszy 30 metrów płótna białe­
go  wartości 22.000 mk usiłował zbjedz. Poszko­
dowana kupcowo, zdołuln od Luftn odebrać skra­
dzione płótno, poczerni złodzieja oddał! w  ręce 
podicyi. Jakaś kobieta, która w  towarzystw ie 
Lufta przyszła do sklepu, zdołała zbjedz.

— Atak szału w kinoteatrze. Wczoraj podczas 
wyświetlania filmu w kinie ..Opieka", żohiiierz 
niestwierdteonego nazwiska dostał nagle ataku 
szału. Chorego po ubezwładnieniu odwieziono do 
szpitala wojskowego.

— .Tak złodziej udawał waryatu. Przed kilku 
dniami, jak już donosili: my, włamano się do mie­
szkania p. Janiny’ Sehwabenthau przy ul. Topolo­
wej 1. 32 i skradziono biżuteryę, garderobę oraz 
bieliznę wartości około 900.01*1 mk. W ywiadowcy 
•policyi Nycz i B iuylo stwierdzili w  toku docho­
dzeń, że kradzieży tej dopuścili się niejaki Ma- 
ryan Zimmerman (lat 23), ślusarz liez zajęcia 
i Edmund Basz vel Bączkowski (lat 23) i że skra­
dzione rzeczy ukryli u niejakiej ttpolonji Micha­
lik (la l 19), zamieszkałej przy ul. Grzegórzeckiej. 
Współłokator Miclialikównej Józef Fiałek (lat 20) 
zajął ssę sprzedażą skradzionych rzeczy: Ziminer- 
uuin dowiedziawszy się, że polieya jest na jego 
tropie, po stanów i t udawać umysłowo chorego i 
napisał list do swej kochanki, i.idy Tkaczyk, za­
m ieszkałej- przy ul. Aryańskicj, w  klóryrn to li­
ście zawiadomił ją, że będzie ,,św irkowal“ , co 
w gwarze złodziejskiej znaczy udawać waryata, 
że pójdzie do szpitala i prosił ją, by o nim pa­
miętała, przyrzekając w  zamian, że po wyjściu 
ze szpitala ożeni się z nią. Zapowiedź swoją 
wprowadził Zimmerman w  czyn dnia 4 bm.; w  
dniu tym przyszedł w  towarzystw ie Basza i Fiał- 
ka do cukierni Hausnera przy uł. Szewskiej, 
gdzie wszczął awanturę, rzucając stołkami L sy­
mulował atak szału. Lekarz pogotowia ratunko­
w ego z trudem zdołał go  ubezwładnić i przewieźć 
do szpitala św. Łazarza na oddział umysłowo cho­
rych. Nazajutrz- polieya aresztowała wszystkich 
wspólników tej kradzieży. Znaczną cześć skra­
dzionych. rzeczy odebrano i zwrócono poszkodo­
wanej.

-  Fsjlowala przekupić potieyauta. Wczoraj a- 
leszlowano w- Rynku gl Julię Starczyńską (lat 
34;, która na szkodę handlarza Jana Hamoty 
skradła 6 łyżek drewnianych wartości 140 mk. 
Doprowadzającego ją na inspekcyę policyi po­
sterunkowego. usiłowała Starczyńska przekupić 
kw •oią 1000 mk, by ją uwolnił.

— Zabłąkane dzieła. Pan N. Bomstein, — mi - 
szkuty przy ul. św. Filipa 1. 11, doniósł do poli- 
fiyi, że mu u siebie zabłąkanego chłopczyka 6-ie- 
biiego, który podaje, że nazywa się Icek Sdiach-

Posterunfcawy połjćyi napotkał wczoraj na ul. 
^.tzpitałnfd bł^tającą się 4-łetnią dziewczynkę, 
aitórą odiłftoo do żłóbka, do czasu zgłoszenia się 
jw  n Ą  -odzieuw.

—  W  pogoni U  senaacy W  sprawie nieda­
wnego glbóUfeo napadu rabunkowego na kasyc- 
ra cementowni w  Szczakowej pomieściło wczoraj
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jedno z pism krakowskich senzacyjne szczegóły
dotyczące aresztowania jednego ze spiaw<-ów na­
padu w  osobie niejakiego Chronią, którego w  rę­
ce w ładz wydał urzędiuk z Będzina, oburzony 
o to, że Chroń nieustannie umizga się do jego 
żony Otóż jak rias w  urzędzie śledczym policyi 
okręgowej w  Krakow ie informują, wszystkie 
przytoczone przez to pismo szczegóły są w  ca­
łości zmyślone. Wiadomość o Gnronte dostała 
sję. w  len sposób na szpalty owego pisma, że 

. pewien osobnik polii"_cy zu senzacyu, posłysza- 
wszy w urzędzie śledczym, iż w  sprawie napada 
w Szczakowej aresztowano jakiegoś „ehrunia1 
c o  w  gwarze małoruskiej oznacza chłopa), po­
biegł zaraz do redakcyi owego pisma i podał fan­
tastyczne i zmyślone szczegóły o Chroni u, jego 
kochance, zdradzonym urzędniku, wyjeździe w y­
wiadowców z Krakowa... nu Ukraiuę ild. i tu

_____________________    Str. »

cyę wrogą połsk:emu sportowi państwowemu, 
wywołując tern, objektywnie i subiektywnie słu­
szne, wrażenie, że ,,mówca zmierzał (może nie­
świadomie? - -  to jest rzeczą odpowiedzialności 
pełnoletniego człowieka) do sprowokowania spor­
towców i społeczeństwa żydowskjegąJ.

I Minio wszystftl przyjmujemy sproslowanle p. 
Dr. Gleisnera jako dowód, iż sam odżegny \vu się 
od błędu, zdani m naszetu w  wysokim stopniu po­
tępienia godnego błędu, który niestety — popełnił. 
\V pierwszym zas rzędzie jest —  naszem skrom 
nem zdaniem -- . obowiązkiem bliskicli przyjaciół 
sportowych p. mówcy, jeśli się istotnie c-zują juk 
twierdzą \y swym liście do nas. ,,żywotną czę­
ścią społeczeństwa żydowskiego" nie pokrywać 
sobą podobnych ciężkich wykolejeń, k-ez v _  oczy 
ścić atmosferę.

My tytko tego pragniemy dla dobra sportu, ży­
dowskiego i polskiego, zatem państwowego.

OCZYŚCIĆ ATMGSrTiltĘ.
W  związku ze sprawozdaniem z Walnego zgro­

madzenia P. Z. I*. N. zamieszczonym w numerze
00 naszego pjsma, otrzymaliśmy od pana Dra 
Leona Gleisnera następujące pismo:

,,Na zasadzie § 19 ustawy prasowej proszę o 
zamieszczenie następującego sprostowania. Nfie 
prawdą jest jakobym na \Kainem Zgromadzeniu 
Polskiego Związku P iłk i Nożnej w  przemówieniu 

1 wygloszonom w dyskąsyj nad punktem porządku 
! dziennego: „Sprawa Związku Żydowskich Tow a­

rzystw Gimnastyczno Sportowych-- użył następu­
jącego zwrotu: „Zgodziłbym  się na żydowski
związek, gdyby pod płaszczykiem sportu nie u- 
prawiaii polityk: wrogiej polskiemu sportowi i 
narodowi1-, natomiast jest prawdą, że ani zwrotu 
tego nie użyłem, ani też innego podobną myśl w y­
rażającego11.
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Zamieszczamy powyższe, sprostowanie, czyniąc 
zadość obowiązkowi ustawowemu, jakoteż z tego 
powodu, że nic leży w  ir-lencyi naszego pisma 
podtrzymywać przeciwko komukolwiek nieuzasa­
dnionych zarzutów z jakiehkoiwtet bądź wzglę­
dów. W  krytyce stosunków panujących na gruncie 
lokalnym wśród spoi tu żydowskiego pragniemy 
zawsze kierować się jedynie momentami fachowo 
rzeczowymi i względami na godność i samopoczu­
cie ruchu sporIowego w  ród- społeczeństwa ży ­
dowskiego. f

Właśnie z lycn przyczyn nie mogliśmy i nie mo­
żemy przejść do porządku dziennego nad wyko le­
jo nem przemówieniem p. Dra Leona Gleisnera, 
który w  łażący sposób naruszył i poniżył tę, 
przez nas przynajmniej uznaną zasadę, godności
1 samopoczucia żydowskiego ruchu sportowego, 
pragnącego przy swoim uc-zueiowo. narodowym 
charakterze stanowić syntetyczną część sportu 
państwowego.

Informacye jakie sumiennie zebraliśmy po o- 
Lizy mnnju sprostowaniu p. dra Leoua Gieisnera 
wykazały nam w  sposób dla nas wiarygodny t do­
wodny, żtc p. dr. Leon Gteisner na wspomnlanem 
zgromadzeniu w  swem gwałte-wnem i animozja 
polityczną przeciwko Związkowa Żydowskich To­
warzystw  Gimnastyczne Sportowych nacecbowa- 
nem przemówieniu w yraził myśl oddaną w  sło­
wach „gdyby  pod płaszczykiem sportu nie upra­
w iali poljtyki w rogiej polskiemu sportowi11. Co 
flo słów „ i  narodowi11 informacye naszt. tojałnie 
to podkreślamy, nie dały jednomyślnycn wyni­
ków, stwierdzono natomiast wobec nas, że p. Dr. 
Gteisner po słowne „polskiemu , sportowi11 dodał 
słowo 'państwowem u1*.

Tenor, zjachiwość i wehemeneya, jakie wedle 
zeznań naoezn. świadków cechowały przemówie­
nie p. Dra Gleisnera były tego rodzaju, lż upra­
wniały naszego sprawozdawcę i uprawniają nas 
do wniosku, że mówca, jakkolwiek może niezu­
pełnie dosłownie oddana została ostatnia część 
zacytowanego zdania, wyraził właśnie myśl „po­
dobną do tej“, która mu zarzucamy. Stwierdza to 
zaś nietylko wrażenie, jakje tendeucya przemó­
wienia wywołała na obecnych członkach Związ­
ku Ż. T. G. S. ale i na bliskich przyjaciołach mów­
cy tak z obozu żydowskiego jak j polskiego. Ta 
lendeneya „znalazła też wyraz w zacytowanem • 
przez nas, a dotąd nie zdementowane™ miejscu 
z „Głosu Narodu*1 charaktery zającem przemówie­
nie p. Dra Gleisnera zgodnie z naszym zarzutem.

Nie chód; i ostatecznie o dosłowno brzmjenie 
przemówienie, chodzi nam o to, do jakich granic 
i  przy pomoi y jakich środków oratorskich woliio 
się człoi kowi pewnej grupy wyznaniowej czy na­
rodowej posunąć^\\ krytyce na terenie, w  którym 
społeczeństwo żydowskie a z nilu razem sport 
żydowski mozolnie toruje sobie drogę do uznania 
-.zacunku równouprawnienia. Granicę tę w  sposób 
niewybaczalny przekroczył p Dr. Leon GleiSner, 
ponieważ zarzucił żydowskiemu aportowi tenden-

-oo-

Z teatru, literatury - sztuki.
REDUTA GRONA D ZIENNIK AR ZY  l L IT E ­

RATÓW  ŻYDOW SKICH.
Purimowe zapusty w  Teatrze W arszawa we 

wtorek 14 bm. zgromadzą liczne rz.esze, żądne o- 
choczej i wykwintnej zabawy redutowej. Barwny 
korowód kostyumów w  artystycznie udekorowa­
nych salach Teatru przypomni chlubną tradycyę 

: redut literackich. Alrakcyą maskarady będzie 
■■ nadzwyczajne wydanie „Dziennika Redutowego1,
1 który ukaże się po północy z aktualnem sprawoz- 
: daniem balowem i obutą częścią humorystyczną, 
i najoryginalniejszy kostyum damski otrzyma jako 

nagrodę konkursową parę bucików, które ofiaro­
wała na ten cei znana firma Braci Klein. Osobne 
atelier fotograficzne utrwali oryginalne stroje i 
grupy maskarady. Oprócz tego komitet przygoto­
wuje szereg aktualnych niespodzianek, które sję 
złożą na nader urozmaicony progr.am. Zaproszeń 
nie wysyła się pocztą, lecz zgłoszenia przyjmu­
je sekretaryat komitetu w  bibliotece p. Gumpło- 
w icza (pl. \VW. Świętych 8) i w  lokalu redakcyj­
nym przy ul. Orzeszkowej 7, II p. od godz. 4—5 
pop. oraz w  teatrze „W arszaw a 11 (Stradom 15) ot) 
godz. 7—8 wiecz.

- ł i » -
| — Z  teatru J. Slowaekjcgo. Dzisiaj i jutro „Mi-
j Zantrop11 w świełnem wykonaniu z pp. Nosarzew- 

ską, Kacieką, Klońską, Brackim, Diałkowaktim, 
Arasnowieckim, Szyinańskim i in. Jutrzejsze po­
wtórzenie „IrliiiUitropa11 zakupiła w  całości NUZA!

Próby z przygotowywanej na sobotę „Matkil■,, 
Przybyszewskiego dobiegają końca pod kierun­
kiem reż. Jećnowskiego. Pani Bednarzewska poi 
świetnej kreacyi w  „Dzieciach ziemi", okaże się 
w roli tytułowej tak odmiennie ujętej przez Przy­
byszewskiego. W  „Matce11 ujrzymy nadto znako­
mitego artystę p. Adwentowicza w  niewidzianej 
jeszcze w  Krakowie roli Przyjaciela. Resztę ob­
iady tworzą pp. Kossoeka, Bracki, Białkowski,- 
Modrzewski, Senowski. W  niedzielę pop. zawsze 
mile widziane „Dzieje salonu".

—  Uroczystość ku czci Moliera, Staraniem ALa- 
demii Handlowej odbędzie się w  poniedziałek 
dnia 13 bm. o godz. 6 wiecz. w  teatrze im. J. Sło­
wackiego uroczystość ku czci Moliera, na którą 
złożą się: chór i orkiestra Akademii Handlowej, 
przemowa prof. S. Pszona (po francusku) oraz 
uproszonego dra Władysława Żeleńskiego iBoya) 
poczem będzie odegrany „Mizantrop" Moliera 
przez artystów teatru im. J. Słowackiego.

— Miejsk; Teatr Opera i Operetka. Dziś we 
czwartek 9 bm. ./Królowa cyrku" ciesząca się 
trwałem powodzeniem dzięki nader wesołej treści 
i doskonałej grze artystów. Jutio w  piątek ar- 
eywesoła operetka „Baron Ki-muiel11, w  której wy 
stąpi po raz pierwszy p. Mieczysław Winkler—• 
Ramanowski, artysta scen warszawskich, w  roli 
apasza Skowronka. W  sobotę wchodzi na afisz 
jedna z najbardziej łubianych opei etek R. Bo 
nacky‘ego „Amor w  śniegu".

— Z  teatru „Bagatela". „Morphium", nokturn 
w czterech częściach L. Ilerzera, w wykonaniu 
pp. Węgierki i Malickiej, budzi powszechny za­
chwyt stj|)tejnn i pełną wyrazu gra. W  sobotę 
pop. po cenach zniżonych po raz 23 „Dr. Slje 
glitz11. W  niedziele pop. po cenach zniżonych 
„Ulubieniec kobiet11-, wiecz. „Morphium".

- -  Jubileusz Stanisława Przybyszewskiego w 
„Bagatelj1-. W  poniedziałek 13 marca w trzydzie­
stolecie twórczości literackiej Stanisława Przy  
byszewskjego wyTstąpi teatr „Bagatela" z jednyn 
7. najpiękniejszych a mało znanych utworów sce­
nicznych p.t. „Topiet", dramat w  czterech aktach 
Próby w reżvservi p. Węgierki w  obecności au 
lora dobiegają do końca. W  przedstawieniu biorą 
udział najlepsze siły teatru. Pozostał* buety na 
uroczyste przedstawienie poniedziałkowe sprze 
daje jeszcze kasa te *t a.

/



—  L i .  Kunti’i'l symfoniczny ortic^Lry Związku 
SJir/y kór*. Polskich w  Krakowie 7, powodu przy­
gotowań znstnjo odłożonym na łjąslępnsj njedżidę, 
tj. 18 marcu 1S22 r.

— Sław ne Trio  Pozwiak;—Dcmnn— llcehert 7. 
Beribia przybędzie do Krakowa na jedcu koncerl 
1 wyslą.f5 w  niedzielę la  bm. Bj|*ty są już do na­
bycia u Brud Lipskich, Sławkowska S.

— Wieczór pieśni obejmujący około dwudziestu 
pićśni polskich i obcych wybranych / dwuwieko- 
wego dorobku muzycznego od Pergolcsejjo i 
■lo 111 cl leg o odbędzie się w niedzielę 12 bm. W yko­
nawczynią wieczoru bedzje zuańa śpiewaczka i 
profesorka szkoły śpiewu Marek- Onyszkiewicz, 
która swą niepoślednią knllurą. umie odtworzyć z 
łutwośfcih każdy styl i epokę.

— Uroczysta Akademia Jubileuszowa związku 
żyd. mlodz. akad. U. J. ,, P rzedświt-Ha szach ar , 
z. łaskawym współudziałem pp. posła dra Czyn­
szu Thona, posła dra Ignacego Schippera, adw. 
dia Ignacego .‘seliwaizbarla, inż. Bernarda Z I111- 
rnermanna, odbędzie się w  niedzielę dn|a 12 mar­
ca J)r. w' -sali kinoteatru W arszawa*1 (Slradom 
la). Bilely do nabycia w org. syońskiaj i przy 
kasie.

— biblioteka „E zra 1*. W ydział ibid. „Ezra*’ w  
Krakowie w zyw a tych członków, którzy pożyczo­
ne książki trzymają od dłuższego czasu, aby książ­
ki lc natychmiast zwrócili, ewentualnie, o posia­
daniu ich pisemnie donieśli na adres: Biblioteka 
„E zra *1 w  Krakowie, Krakowska 11.

, Słr. 8—_ a  • w  1 • Z I S M M i k
tr̂Uccrs-

JMEJSKI TBATR IM J. SŁOWACKIEGO
Czwartek: „M izantrop11.
Piątek: „M izantrop-.

MIEJSKI TMATR 0PIÓRA I OPERETKA
Czwartek: „K ró low a  cyrku1'.
Piątek: „B aron  KimmeT*.

TEATR „BAGAIEjuA*1
Czwartek: „Morphium**.
Piątek: „Morphium1*.

OPERETKA TEATRU „JiOWOŚCP4
Czwartek: "Wieczór humoru, pieśni i tańca. 
Piątek: .Vi ieczer humoru, pieśni 1 tańca.

Z kraju.
Nowy Targ. Po długoletniej i żmudnej pracy na­

reszcie udaje się na zasłużony spoczynek dplycłi- 
czasowa Rada miejska, a na jej miejsce wstąpi 
i  rozpocznie urzędowanie wkrótce nowa Rada, 
wybrana ubiegłego tygodnia. W  lej nowej Radzie 
zasiądą także przedstawiciele ludności żydow ­
skiej pp. Aleksandrowicz Aron, Fischgrimd Her­
man, Hammerschlag Ignacy, lir . 'B ern a rd  Knim. 
Mendler Maks i  Stiller Józef.

Zadawalający wynik wyborów  zawd/.ięuzye 
Taleiy okoliczności, że ludność żydowska posta­
nowiła zerwać z dotychczasową biernością i prze­
stać być igraszką w rękach nieproszonych re­
prezentantów.

Spodziewamy się, że len stun akiywizni, które­
go wyraz dala ludność żydowska przy wyborach 
do Rady miejskiej okaże ona przy następnych w y­
borach do kahału, które są z tęsknotą oczeki­
wane.

Także i  w  innych dziedzinach życia widzimy 
objawy przebudzenia się z długiego letargu, w  
jaki popadło tut. -społeczeństwo żydowskie.

Z  in icjały wy p. Ignacego UainuiersciiU.ga roz­
poczęła się akcya zbiórkowa na rzecz budowy ży­
dowskiego „Domu ludowegó", którego brak do­
tkliw ie odczuwa ludność żydowska, a w  szcze­
gół nści rozmaito iustylucye kulturalne, które z 
braku pomieszczenia nie mogą. rozpocząć pracy, 
(Stów. Ochrony dzieci) wzgl. rozwinąć jej do na­
leżytych rozm iarów (Czytelnia żydowska). Akcya 
wspomniana, mająca obecnie na okfT gjównlc ze­
branie wielkich funduszów przynosi ze sobą pe­

wne urządzenia, które wpływają i na życie kultu­
ralne ludności żydowskiej.

Powstałe w  ostatnim czasje żyd. kółko ama­
torskie, które swe dochody przeznacza na Dom

indowy — po odegraniu „ I le rze lc  Mjiches" w y­
stawi w  najbliższym czasie Achaswera'7

Odbyte dpia 5 marca Walne Zgromadzenie 
członków „Czytelni żydowskiej11, wybrało nowy 
Wydział, do którego weszli pp. Papier A. i M., 
Rand, Griispan, Wenzelberg, Syrop i Langeró- 
wna.

Na końcu należałoby także wspomnieć o naszej 
dzielnej Poticyi, która gorliw ie  czuwa nad bez­
pieczeństwem mienia i życia tut. ludności. Dowo­
dem lej gorliwości to fakt, że nawet na Zgroma­
dzenie członków Czytelni, odbyte dnia o bm. przy­
były organa Połjcyi Państwowej, by c/uwać nad 
bezpieczeństwem zebranych. Niema co mówić, je­
steśmy pochwały godnymi. Sm.

Politechnika w Łodzi. Jak już w swoim 
czasie donosiliśmy znany przemysłowiec łudź 
ki p. Oskar Kon ofiarował AU milionów marek 
na cele utworzenia w Łodzi politechniki. W  
odnośnem piśmie do magistratu stawia p. Kon 
za warunek, by do politechniki byli przyjmo­
wani w  pierwszym rzędzie obywatele miasta 
Łodzi i to bez jakiejkolwiek różnicy wyzna­
nia i narodowości. Słuchacze z poza Łodz bę- 
(lą przyjmowani tylko w miarę wolnych 
miejsc. W  związku 7. hojnym darem p. Kona 
odbędzie sję w tych dniach posiedzenie ma­
gistratu łódzkiego dla naradzenia się nad 
przystąpieniem do budowy politechniki.

Gmachy sejmu i senatu w  Warszawie. Dzię­
ki inieyatywie ministeryum robót pub. i pracy 
sprawa uregulowania stolicy będzie załatwio­
na w niedługim czasie. Ministeryum skarbu 
przyznało na rok bieżący znaczne sumy na 
wykonanie projektów' przyszłych gmachów 
państwowych. Pierwszemi z takich budynków 
będą gmachy sejmu, senatu j muzeów Mają 
one stanąć na Alejach Ujazdowskich w stro­
nę Wisły

żywność dla Rosyi. Onegdaj nadszedł do 
Warszawy pociąg z Gdańska, wiozący żyw­
ność d-lą Rosyi. Pociąg ten, złożony z 40 wa­
gonów. -zawiera przeważnie kukurydzę ; .tłu­
szcze. Po postoju w Warszawie pociąg ruszył 
wr dalszą drogę.

Pożar c>rkii w Cl}ehnie. W noęy z 4 na u 
spalił się w Chełmie doszczętnie cyrk „Syre­
na11. Wypadków z ludźmi nir było.

kilo owoców suszonych, 144 wagony cebuli, 
1.415,01*1 koniczyny, 2,(Kłf{;;||skł)r kozich, 2000 lu>- 
źięeych i rafO psich. 20,(k)d surowych skór bydlę­
cych, 20,000 kilo odpadków konopnych, 15,000 kjle 
słomy lnianej, wagonu siemienia lnianego, 10,000 
kilo maku, wagonów- nasion baraków, 3 wag, 
przelotu, 10 ton tymotki.

Wznowienie rucha Kow el— Równo, Minister- 
siwo kolei żelaznych komunikuje, że ruch kolejo­
w y pomiędzy Kowlem i Równem, czasowo s k a ­
towany przez Sarny, został wznowiony. *

Przedwojenne długi przemysłu polskiego. „ L ‘Rk-
forma lion" donosi o petyeyi eksporterów z  Brad- 
lord, wniesionej do parhunenlu angielskieg. 
wiadomo wielcy przemysłowcy lótlzcy posiadają 
znaczne długi względem Anglii, pochodzące jaw - 
cze z czasów przedwojennych. Wobec jednak ró­
żnicy kursu walut dhigl (e przedstawiają olbrzy­
mia kwotę i przemysłowcy polscy nie są w stanie 
jej ujście. W pcrlrakiaeyc w tej sprawie wdał atę 
i rząd jiolski i obecnie eksporterzy pragną otrzy­
mać - za pośrednictwem parlamentu —  gwaran­
c je  zapluty od rządu warszawskiego w e form ie 
specjalnego cla, nałożonego na wszelkie towwry 
lik: tylne wwożone do Polski.

Cło to istniałoby tuk długo, póki by sumy o trzy 
manę z jego poboru nie pokryły wszystkich w ie  
rzy l e! no.śc i zagrańic/jiych.

Propozycja  ta została zakomunikowana i p rzy 
chylicie przyjętą przez zainteresowane grupy fran­
cuskie.

W każdym razie byłby to pierwszy krok do u- 
rcgulowauia zagranicznych długów kupieckich, 
zaciągniętych przed wojną.

Dozór nad kotłami parowomj. \\ ...Kondorze
Polskim1* ogłoszono rozpoi zHtlzfcm.io w  spraw i* 
wykonywania dozoru nad kotłami paiowemj.

Na mocy tego rozporządzeniu nadzór ' nad 
wszystkimi kotłami tuk rządowymi jak j prywa­
tnymi, z wyjątkiem kotłów- podlegających nadzo­
rów . ministra koiei żelaznych oraz ministra 
spraw wojskowych, sprawują władze administra­
cyjno l l  instancji.

Bezpośredni nadzór nad kotłami, przekazuje się 
w granicach województw:

a) Białostockiego, Kieleckiego, Krukowskiego, 
Lulielskiego, I wowskJcgo, Łódzkiego, N ow o­
gródzkiego, Poleskiego, Stanisławowskiego, Tar­
nopolskiego, Warszawskiego, Wołyńskiego i m. 
sl. Warszawy —  stowarzyszeniu dozoru koltów w 
Wa rszawie.

b) Poznańskiego i Pomorskiego. stowarzysze­
ni u d i-.iu kotłów w Poznaniu.

Właściciele kotłów, powłnnj, o ile lego dotąd 
nie- uczynili, zgłosić swoje kotU. z wyjątkiem 
kotłów rządowych, do wymienionych stowarzy­
szeń do dnia -11 marca 1922 r. niezależnie od tego, 
czy kotły są czynno, czy też me, pod rygorem 
kai przewidzhrnych w  arl. -i uśltiwy z dn. 31 maja 
192] rnku.

Międzynardowy Jarmark w Wiedniu. tneręsen- 
ci, którzy udają się na Międzynarodowy Jarmark 
w Wiedniu, otrzymać mogą w Izbie handlowej i 
przemysłowej w Krakowie legilymaCye, których 
cena wynosi ML. liOU.

‘ FINANSE.
O rezultaty daniny. Ministerstwo skarbu polc- 

bów polskich. Organizatorzy spółki projektują ino- ' wszystkim kasom skarbowym przedstawić 
żliw ie już na wiosnę br. urządzenie w  Rosyi: w 
Moskwie, Petersburgu, K ijow ie, Charkowie i O- 
desie w ysław  wyrobów- polskich. W  tym eelu 
spółka odbierać będzie za pewną dopłatą od po­
szczególnych firm wzory ich wyrobów i zbiorowo 
transportować będzie icli na koszt spółki do Ro­
syi, gdzie również kosztem spółki w zory będą w  
pewnych dłuższych okresach wysławiane w  spe- 
cyalnych lokalach.

izba polsko-rimi nńska. Staraniem tutejszego 
konsulatu polskiego 1 marca została otwarto w 
Bukareszcie połsko-ruinuńska izba handlowa.
' Subsydyuni dla izby handlowej polsko-węgier­

skie. Rząd węgierski przesłał na ręce w ęgier­
skiego charge cbaffnires barona Gabriela Apora 
subsydytun dla Izby handlowej polsko-węgierskiej 
w Warszawie w wysokśc.Ł stu tysięcy marek. Za­
rząd Izby wystosował na ręce posła podziękowa 
nie,

W ywóz z Polski. AVładze udzieliły świeżą, po­
zwolenia na w yw óz następujących transportów 
Polski: 3000 surowych skór kozich, 150 ton słodu, 
f* wagonów marchwi czerwonej, 100,000 kilo mię­
sa końskiego, 1,000 sztuk trzody chlewnej, 30,000 j 
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H AND EL \ PRZBM TSL
Polskie wystawy ruchom*1. Pod nazwą „Po lsk ie  

wystawy ruchome" powstaje w W arszaw ie spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Celem po­
wstającej spółki jest organizowanie przeważnie 
zagranicą - zbiorowych wystaw wzorów  wyro­

iło dnia 10 marca dane o sumie daniny, wymierzo­
nej do dnia 5 marca i sumy, która wpłynęła do 
tego dnia we wszystkich kasach państwowych.

Kapitał międzynarodowy a odbudowa Europy, 
lak donoszą pisma liiemierkie ma niebawem w 
Londynie odbyć się konfereneya angielskich, 
lii;mcuskich, belgijskich i włoskich finansistów 
i kierowników banków celem omawiania projekln 
utworzenia w Londynie Centralnego Międzynaro­
dowego Banku (Central Internationa! Corpora­
tion), mającego w myśl uchwał, powziętych na 
konferencji Rady Najwyższej w  Cannes za zada­
nie przywrócenia do równowagi zwichniętego ży ­
da  międzynarodowego życia gospodarczego Eu­
ropy.

Banknoty w Szwecyj. Wedle inforrąacyi duń­
skiej „PoUtiken--, Narodowy Bank szwedzki za­
mierza od 15 maja znieść wstrzymanie wymiany 
banknotów za złoto, Obecna bowiem syluacya w  
Szwecji pozwala na powrócenie bez obawy do 
normalnych stosunków i w  najbliższych czasie o- 
dnośny projekt zostanie przedłożony parlamen­
towi.

-o-o-

Abonukie „Nowy Dziennik"
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Z giełdy.
Kraków, 8 marca.

Ela i^uku walut zaznaczyła się lekka zniż­
ka dolarów  (o  50 p .), natomiast korony cze- 
jdete z y s k a j 1 punkt.

Eta giełdzie akcyi ruch był ctość ożywiony 
kursy utrzypoane. a

tawkowiliB z <fi?ia 8 marca 185 2 r.

Woluty Idawisy
1 %  St Zied. 
Doli kanadyjskie 
Franki franc. 
Franki belgijsk i 
Fnnki jnFajc. 
Funty szterlingi 
. [arki niemi jck. 
Korony a. str 
Koi, b*gJ sd.-sŁ

Waluta markows
fetowka (tegjjrtj)
Biga i SjjnMu

4250 — 14450-—

380- loo —

fajtj. >neńiy. rfptsti 
KuflPB ! łtnste jiTOator

17.— 1 
—•62 
8 9 - ;

18— ' 
—•67 
72—

5260—  

| 390 —

i

4450—  

410 -

9 T 18 —
— ■62 
71 — i

-'67 , 
73*— !

17*55

72-50

Waluta markowa

a k c jj  banków.
Polski BankPizem. 1-V tm. 
Z 'ni J mateczny 
Bank Ua.opoUki 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank Fred. 
Bank Z. dla Kresów, Łańcut

onar. Iżądano j Transaacye

600—  
KóO"— 
675"— 
625"—

700—
900®-
725—
675—

600— : 700—

300— 350—

!600"— ; 5S00"— 
: 4U0——' 2600'—̂

875-

Akcye Tow. handl. i pinem.
PoLTw. banc.P.T.H.I-lVe. 675—  ,25
HandL Sp. akc. „hnpes** 225—  275*—
„Folski Gleb* I-iII cm 600—  900—
C. Harlwig. Poznań —•—
Żegluga Polska 
Warsz.T ow.Trans. i Zegii.;
Zieleniewski I-Iii era. j 
H. CegleUUL Poznań „e x *  i 
Warez bp. aktBud.Per.I-lk:!400—  '600*— 1 
.jLemieszTfabr.masz.rolr.. 1 —— j ——
^Trzebinia* 1-1V era. 150"— '2350— '
Zakłady afhuBćJ „ Pocisk1 850-— j 950—  
Huta żelazna, Kraków —"— I ——  
^Automotor* fabr.samocii. 1030—  I i 150— 
Fab.Portl.-Cem. Szcza kowal l7.Uuojl8.G0G-' 
.Górka* fabryka cementu I&500— '700*"— 1| 
Sierszańskie Zak.Gór.S.A.jGC-ćO — :64t0‘— 
.Tepege* To w. dla prz. gór. iti60O—  7000’— j  
Ska ske. przrtn. natt i g. z.
Karpackie Tow nattowe 
Akc. Tow. naft. „Galicy."**
A .T  dla przem. oleju skal.
Polska Naita 
ŁJektr. w Sierszy 1-1II em 
„Cikos** T. A. 'c>200 —
j j f z e t “ Powsz. zi.kŁ bud. j 1000—
Fi J n . przet. tt. w Trzebini ;4700'—
.Krakus* Zj.fab.prz.wysk:!2700'—
FaDr. porcel.w Ćmielowie 1 — ■—
Fabr. eukruwCłiodorowip 1J3600—

7 0 0 -
230—240

Ćo.jO'-
2450-

225—5250 
400—

6500-6700 

C8C0- 6900

— : — _J
2100— '2300— 1 2200— 2250

Ł-5C0-- 
1100—  
4900 — 
2 00—

.80G- -i 3625 —

tleni małej eutecly, jako znakomitego terenu do 
porozumienia Rancusko-włoskiego Dziennik pod­
kreśla dalej, że realne, lojalne i  zupełne porozu­
mienie I rpneyi i Wioch, tak' żywotne dla małe] 
ententy, jest zdaniem dziennika zasadniczą pod­
stawą wszelkiej zdrowej polityki w  Europie środ­
kowej. W  tym sensie Benesz przyczynił się w y­
datni, do stworzenia lego porozumienia. nie w y­
chodząc z dyskusyi poza ramy interesów poszcze­
gólnych, które omawiał w  czasie swojej ostatniej 
bytności w  Paryżu i Londynie.

Omawiając sprawę zbii^enia Cz.echosłowaeyi 
i Austryi oraz układ polsko czeski dziennik uwa­

ża, że le zdarzeniu uzupełniają mnią en lenie i 
nadają jej w łaściwe znaczenie Polemizując z ar­
tykułem zamieszczonym w  ,Frankfurter Ztg.” % 
dnia 28 lutego w  sprawie przystąpienia Polski 
do małej ententy, ,,Republique Fr,aneaise" oświad 
cza, że równoległość i  w*pólność interesów, ju­
ka istnieje między Polską a małą enlentą skła­
nia te państwa do powadzenia wspńlnycii prac 
przygotowawczych na konferencję genueńską 
Ten udział d o ls k i  nie jest wynjkiem gorączko­
wej pracy Francyi, lecz zwycięstwem realnej i 
prawdziwej francuskiej polityki.

Jugosłowiański minister spraw zagr. 
o żabciach w Rjere.

Praga, i PAT. Czeskie Biuro Plusowe donosi 
z Belgradu: Nu wczoraj szem posiedzeniu parla­
mentu odpowiadał minister spraw zagrnnicziwcH 
Nincic. ua hiierpclacyę posłów- demokralyeznych 
o przyczynie ostatnich wydarzeń w Rjece. Mi­
nister oświadczył, że rząd jugosłowiański już 
przed wybuchem zahurzen w  Rjece posiadał in- 
formacye o tern, że w  P,jeee przygotowują się 
nadzwyczajne zajścia i z|tikonnniikmvał swoje 
spostrzeżenia rządowi francuskiemu,, angielskie­
mu i wołoskiemu, przyczeni zwrócił uwagę tych 
rządów na powagę syluacyi i nr, ciężkie konsek 
weneye oczekiwanych zaburzeń. Rząd wioski po­
lecił swerru reprezentantowi w  Belgradzie, aby

zakomunikował rządowi jugosłowiańskiemu, że 
rząd włoski uczyni wszystko, aby w Rjece przy­
wrócić stan rzeczy odpowiadający włosko-jugo- 
siowiańskiej umowie zawartej w Rappallo.

Przemówienie min. Nrncica było przerywane 
| ustawicznie przez dcmok; atyczaych posłów okr/y 
i kami: „\W Rjece rządzą faściści!** — „P rzew ro - *
! lem komJaderuje rząd w iosk i!“ Wśród ustawi­

cznych przerywać minister zakończył swoje prze- 
■ mówienie oświadczeniem, że w  Rjece zostanie 

przywrócony ład i że zajścia ostatnie doprowa- <-
! dzą do nawiązania ściślejszego stosunku między 

Jugosiawią a Włochami.
4 I I

Około konferencyi genueńskiej.

CiełaiB w a ł x  8 b m.  Doiarow Sianów 
Zjedu. gotówka trauz. .4450— 4425, sprzeda; 4345, 
kupno 4305. Franki francuskie gotówka trauz 397. 
Gdańsk (czeki) tranz. 17-G5—1.T0. Helgi? (czeki) 
tranz. 354—370. Berlin (czeki) tranz. 17‘65— 17*20, 
sprzedaż 17-nO, kupno 17. Londyn (czeki; tranz. 195C0 

_ spizedaż 19501, kupne 19000. Nowy Jork czeki) tranz.
W 4450— 4360, sprzedaż 4360, kupno 4320. Paryż (czeki) 

tranz. .08—397, sprzedaż 899, kupno 395. Praga (czek i 
tranz. 74, sprzedaż 74, kupno 72. Szwcjcarya (czek;; 
tranz. 870, sprzedaż 872, kupno 868. Wiedeń (czeki 
tranz. 65, sprzedaż 651/2, kjipno 641-i. Włochy (czeki 
tranz. 240 — 236.

Giełda gdańska z, 8 marca. (Teł. w ł.) Dolary 
258, 237, {guldeny holenderskie 9860T0— 9879‘90, 
•aarka polska 5‘78 y3—5*8144, przekaz na Warszr. 
wę 5‘93—5‘96 yt .

TELEGRAMY.
Presa tomta o HOKfl innisiawlciell

malej ententy.
Paryż. PAT. (Havus). „Petit Parisien“ omawia 

obszernie sj>otkanie Nincica 7 Beneszem w  Buka­
reszcie. Dziennik wyraża życzenie, aby tego ro­
dzaju narady pomiędzy państwami naddunajskie- 
mi odbywały się częściej i przewiduje, że w  naj­
bliższym c-zasie Polska nawiąże jeszcze ściślej­
sze stosunki ze stolicami Rumuiii, Jugosławii i’ 
Czechosłowacyi.

Zorganizowanie w  ieu sposób małej enlenty po­
zwoli jej na odegranie roli prawie tak doniosłej, 
jak ta, którą odgrywała momłrghia austryack ł- 
węgierska w  koncercie mocarstw. „ReDublique 
Francaise“ stwierdza, że mała ententa Zdobywa­
jąc coraz większe znaczenie w  polityce europej­
skiej, przedstawi się na konferencyi jako czyn 
nik, z którym trzeba się liczyć. Wypadki w Rj- 
ce oraz przybycie Sforzy do Paryża wy suwa i a . 
piwv>zzy pian sprawę * tanęwiska W łov 1 wzgl

Paryż. PAT. „P e tjt  Parisien" donosi, że rząd 
włoski zw rócił się z zapytaniem do wszystkich 
zainteresowanych państw* czy zgodzą się na zwo­
łanie konferencyi genueńskiej w  dniu 10 kwie- 
Inia. Pozalem rzad włoski zażądał, aby Łonferen- 
cya rzeczoznawców pnńsLw sprzymierzonych zo­
stała odłożona z 13 do 20 marca.

Paryż. PAT. (W BK.) Dzienniki stwierdzając, że 
konfereneya w Genui odbędzie się istotnie w dniu 
10 kwietnia, donoszą, że zaproszenia na tę kon- 
fereneye będą niezwłocznie, wysiane do wszyst­
kich państw europejskich, a więc także do N ie­
miec i Rosyi. Również Japonia i Stany Zjedno­
czone otrzymają także zaproszenie. „L ib e i te‘ ‘ pi­
sze, że po pierwszem posiedzenia w  dniu 10 kwie­
tnia konfereneya genueńska będzie odroczona do 
wtorku po świętach W ielkiej Nocy.

'U  jiHi jakimi ZGS&; fincat
na konferencyi

Gdańsk. PAT . 2 Kowna donoszą: Tutejsze ko­
łu rosyjskie sowieckie otrzymały ze strony po­

informowanej wiadomość, że Lloyd George i Poio 
care porozumieli się w  kwesty i warunków, na 
jakich Rosya ma być dopuszczona do fcoęferea- 
cyi genueńskiej. W. myśl tego porozumienia przed­
łożone będą delegacyi sowieckiej następujące wa­
runki w  formie ultimatum: 1) Uznanie rosyjskich 
długów przedwojennych. 2) Rozbrojenie nm» 
czerwonej i poddanie się kontroli ^pecycdnej Ko- 
misyi międzysojusznezej, powołanej eto cm wanla 
n a "  przeprowadzeniem rozbrojenia. 3) C tworze­
nie wolnych portów na nu^zacb E ^  rckuen j 
Czarnem. 4) Uznanie traktatu wersalskiego. 5) 
Poddanie rosyjsko-niei—ieckił go rucnu bazaflowe- 
go specyalnej k jntrolj mięikgrsojuszniczej. Iusoc*> 
macye te wywołały w  miarodajnych kołach so­
wieckich wielkie rozczarowanie. W  kołach tycU 
panuje przekonanie, ze rząd sowieci i w  sposób 
niedwuznaczny określi .swoje stanowisko wobec 
tego franko-angielskiego projektu.

Riiwcse. PAT. Vv komisyi głównej sejmu Rze­
szy minister spraw zagranicznych Rathe.iau bro­
nił w  dłuższem przemóweiniu polityki rządu Kze- 

j szy w sprawie wykonania zobowtiązau repara- 
cyjnych. Jak wynika z oświadczenia ministra, 
rzad Rzeszy stoi na stanowisku, że Niemcy mu­
szą uiścić odszkodowanie w  granicach swej zdol- 

j ności płatniczej, przedewszystkiem w  celu odbu­
dowy zniszczonych obszarów Francyi.

Rathenau nazwał sukcesem konferencyi w  Can 
nes okoliczność, iż zdoł jk> przedstawić państwom 
sprzymierzonym obecną sytuacyę Niemiec 1 osią­
gnąć zgodę wszystkich państw na zwołanie kon- 
fereucyi w  Genuj. Po ko-nferenejfi genueńskiifj 
prawdopodobnie nasiąpi cały szereg innych kon- 
irencyi. Ratlienau uważa konferencyę za środek 
porozumienia się państw bardziej bejowy niż wy­
miana not. Minister podkreślił znaczenie wstrzy­
mania się Ameryki od udzjału w  konferencyi ge­
nueńskiej, wyraził jednak nadzieję, że niebawem 
zmocni się w  Ameryce zapatrywanie, iż Europie

należy przyjść z pomocą. W  końcu Ratlienau o- 
świadczył, że dzień prawdziwego pokoju złpży  
sję bardzo, skoro przygotowanymi zostaną <Jla 
niego w Genui odpowiednie podstawy.

Siła biurokracyi niemieckiej 
w cyfrach.

Berlin. (A. W .) Z zestawień ministerstwa fi­
nansów, przedstawionych obeenje Reichstagowi 
wynika, że w  urzędach Rzeszy pracuje obecnie 
743.352 urzędników etatowych, otrzymujących 
24,240,755.375 marek niemieckich. Ponadto w  cha­
rakterze urzędników pomocniczych pracuje 124.481 
sjł z płacą .3,103,356.966 marek niemieckich. 
Wreszcie w  instytucyach państwowych pracuje 
639.953 sił pomocniczych i lobolmiu.w z plącą 
17,033,122.042 inarek niem. Ogółem tedjr liczba u- 
rzędnjków i pracowników państwowych wynosi 
1,557.790 z poborami 44,377,234.283 marek niemie­
ckich. Z całej tej liczby y3 pracujee w kolejnic­
twie

O D PO W IED ZI BEDAKCYI.
P. J. F. w  Jaśle. W sprawie nowego wydania 

taryfy celnej należy sję zwracać do Sp. wydawni­
czej „P rzem ysł i Handel*', WarszaWa, Elektoral­
na 2.

Z Rat y m inisi^w .
W arszawa. PAT. Rada ministrów na posie- 
■ niu w  dniu dzisiejszym rozpa<rywala w  
szym ciągu projekt budżem na rok 1922 

uzgodniła preiiiminarze budżetowe mini Mer-

siwa skarbu, sprawiedliwości, przemysłu i han 
dlu. kolei żelaznych, rolnictwa e dobr pań­
stwowych, wyznań religijnych i oświecenia.

PO ZAM KNIĘCIU KRONIKI.
Wstrzymanie pociągów. Dyret cya kolei pań­

stwowych komunikuje: Z dniem 15 marca br.
wstrzymuje się z powodu s la hej irekwi neyi bieg 

I pociągów pospiesznych^ Nr. 1305 t odj. z Krako- 
, \.a o gody 0*45) i Nr. 1306 (przyj, do Krakowa 

o ąod/.. 5*05) między K ikowem a Nowym Zagd- 
j rzeai, wzgl Lwowem i Borysławiem.

/
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FABRYKA (ZERNiDŁA i PASTY „YICTORIA w Podgórru.
W I K T A ”  j  ! |LU379

♦
• t

i  przedpoł.
absolwent Akad. Haudl. z kilku- 
it toi-i i»iaklykq pizy buchalleryi, 
kcrefcfiond. Up Zgłoszenia port 
„U. K.“ U o Atim. N. Dz. 444

7|jn|nfi] ŝp^yentki z działa LUUillCj towarów iedwabuyoh 
uraz pomoc niozej siły biarowej 
(żeńskiej) ze znajomością kore- 
►pondeucy i niemieckiej poszukuje 
D. Scbreiber, Floryańika. 431

M illO II
wyrobćw cuhiemiczycb i czekolady

tlobize piospei ująua 443 
w śródmieściu z powodu 
wyjazdu za 7,000.000 Mp. 
do sprzedania. W ia d o m i 
Apter, Kraków', Dajwór 6.

b k R N D Y E N T K I  
I P R A K T Y K A N T A
piZyjmie Ludwik Kreisler, 
442 skład 

i pracownia kapelusz; 
Kraków, Floryańska h. 23

dpwiuti mnat!
do natychmiastowego «  
wstąpienia puuokuja "• 

M A G A Z Y N  N O W O Ś C I

Iw i l U d l d w i r f h
K ra M W i O r a a ik a  4 6

Yofzukmję zdolnej 413

e k s p e d y w n t k .
jo jntorwa o\. aro . no  
Cnych i galanteryjnych.
Zgłoszenia A. Wach-mar 
araków, Krakowska L. 7.

Poszukuję zdolnego i _u 
tyuowanego pdhOMiiia 

z działu farbowego 
i gos> podarazego orąz . 

p ra k ty k a n ta  do 
miar t v, sgo przyjęci . 400

f a n  Betlies, Karm elicki L. 10
nandel larb i lakierów.

j; n m  i  n i
poieca swą pierwszorzędna)! m ą k ą  i w i e t a l n ą

ncs ^  nts>r
zaopatrzoną w atest rabinatu krakowskiego i podgórskiego

Kraków, Łobzowska 5. —  Telefon 1072.
Sprz&aar wyłącznie na prowincye.

M IZ flM ilB K I
i kołnierze, rnanszety, półkoszulki, krawatki,
| szelki rękawiczki, pończochy, skarpetki chustki 
| do nosa i towary norymberskie sprzedaj? 

hurtownie p o  n l s k l e n  cenach m

i A . W a c h s m a n
Kraków, ul. Krakowska L. 7.

▼ ▼ ▼ T Y V ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼ ▼

Ceraty, Dywany, Linoleum,
■bodniki welniam- i Huszowe, kapy, uarzikki, porty ery, 

; obrusy, drylichy, materysi pluszeuaotomauy. piótno nie­
przemakalne poleca po cenach tabr.Lii rtownie i częściowo

H .  R e i n h o l d ,  Kraków, lożegs-MłO 
a a a a a a a a a a a a a a a a a

m o w a

H h n i h & i

Mm O A Z Y N  o h u w . a  
„Sport", flroM ka 9

poszukuje

ekspedyentki
obznajomionej w tej branży i  

maj pierwszeństwo. 44, ^

™ioML¥isia£!
poleca wagonowo
„ P O L B M E X “  |

Polski Związek Handl.

L w ó w ,  pi. Karyacki S .
Adres tsltgr.: ,POLIMEX“ Lwów. — leieton Nr. 293 

Prosimy żądać ofert. i

'  >’y j  lMawjMoiiMMHlH 
I  Łimi wszelkie p rty iw y  K ClOHIILKE3só

u

poleca w każdej ilości

,«POLIHEX
P o l s k i  Z w i ą z e k  K a n a ł o w y

Lwów, pŁ Haryarkl L. 5.
Adres telegr.: „fOLlM12X“ Lwów. Tnlgfnnlir 
  -  Prosimy żądać oterl. — !"■ Ju Ul. Ł3J

ll • il ll]
na wszelkie cele odpowiednie, w  centrum 
miasta Bielska położóue, są dla rozporządza­
jącym kapitałem do dyt.pozycyi. Wiadomość 
u Hugo Feiner. ^ 'ifth au sgasse  1.

«jwaŁ*|*i.:nnTU(.ni»>r_r i-m .imu • aB >’ jłliOSI

S i n i k a
sklepu roidowego przy ruchliwej i.iiry . Zgło­
szenia | rat „Spólnik 11“ po Adni. N. i>z. ' 140

L-r.rn jutuI 1 T—i
W'

397

^ ł l E P U N  a * »

wykonuje wszelkie 
zamówienia w zakres 
drukarstwa wchodzące

j W  sobotę 11 marca 1922 o godz, 8 wieczór
, wyarłosi w sali Kahału, i»rzv ul. Krakowskie! 41

'  MATEUSZ MIESES ’
itlcial ri:r kifUit . <

Sl| MM Uli
i Bilety wcześniej 00 uatucin-w lokalu Organ zacy i Syen.,' 
i Stiadom 15, a w dniu referatu od godz. 7 przy kasie. 
.U li K e m .  to k . t i r y .  Syott.
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Seia Akt. Towaizyitwo Itepipń . . P R Z Y S Z Ł O Ś Ć
w Warszawie, ulica Smolna 30 Tticfos 150-5L158-M. Z3Z-17,
które w  ciągu 2 lat w  dziale a h S Z p R t z e f l  ż y c io w y c h  osiągnęło portfel

-ubezpieczeniowy na
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40.
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i  twjki DitUi femfi i Bielski!
będącej w pełnym ruchu, poszukuje 

się celem rozszerzenia

liaz Hali iO ii
zawiadamia P. T. Publiczność, że z uniem dzisiejszym przyjmuje ubezpieczenia

OGNIOW E i TRA N SPO R TC WE na nu, 
warunl

ijkorzystniejśzynh
lkach

dla klientów

RB Lwc
f L  f w

Tow. Ubezpieczeń „Przyszloii11 zapewniwszy sobie pokrycie w  najwięk­
szych zagranicznych i krajowych Towarzystwach reasekuracyjnych może przyj­
mować ubezpiecz, ogniowe i transport, na

NIEOGRANICZONE SUM Y & crS ^ ,ęS ^ koi,Bię loial,iąi 1 szyb'
Wybitni fechew cy , re flek tu jący  na k le rew n lcae  BEanewiske w Wareiawie, Łojj|i, 

.-.jwio, Krakowie, Poznaniu i  innych większych miastuch, zechcą o tem_zawiadomić dyrŁKcye
Y ew . u b e ip le r ia h  „P rzy sz ło ść 11 S. A. w Warszawie ul. Smolna 30.
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Zgłoszenia pod ^Przemysł drzewny” przyjmuje 
biuro „Ruch", Kraków, Szczepańska. 421
A ó  i  4 A  \  »*' A  A  A  A  A A  A  A  A  A

Gospodyni tej, poszukuje od
15 maja br, pensyonat w zdroju kąpielowym. 
Zgłoszenia osobiste w  hotelu „Monopol* N . 1 
Kraków, Gertrudy. Listowne pod „Gospodyni 
do Adm Nowego Dziennika. ±-

Fachowiec poszukuje agen
tury w kraju, zagranicą iub też odpowiedniej 
posady w  większem przedsiębiorstwie. Zgło­
szenia Kolbuszowa, poste restante J.' K. 406

NeUadeia QaL Se. iWgdesaBUaal... «**> Qr leo. figjhmnriacL fied. Wala, fisśhmaa Nowa Djcateadg Tlilifiiniirw^ f « i  m * e i  <*


